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s3 Litwini w zienr Wileńskiej.
I>r Kraków, 8 września,

togfo °drodzoną, Rzeczypospolitą. Polską wy- 
Sote n̂ 8le w dniach ostatnich zagadnienie \vy- 
aoro P xyjŁrfc- Wprawdzie grunt pod nie przy-vwamft ^   r   •___  .     i
r?J niewoli pod knutem caratu pewien odłam 
^twinów wyrażał ku nam nieufność, ba. 

nienawiść. Od roku 1905 polska p asa
y^ńska musiała staczać codzienne niemalwalki szowinistyczny paasą litewiską, która 
Ihcyi ?̂ ,rni> Pf-d wpływem pierwszej rewo-Od ^^pkiej. BZffckała wówczas prawo hytu.-a..   ..._____piętnastu ze stromy polskiej usiłowano 
Oci)w’(uvp^lsko'1.itew^ i w zarodku uśmierzyć. 
Poliity/V,an°  do naszego przez wieki całe
PięknyXneg0 1 państwowego współżycia, doy 
f j .  j  Naszej wspinaj tra-dycjd, wreszcie do 
hajśP1/)e^u iateresu, który, nakazywał raczej 

els Ĵ' sojusz litewsko-polski przeciw wy- 
feisj ,wiaiycej polityce rosyjskiej nie zaś roz- 

łii« i  rozd»więk.
^  pomogły żadne usiłowania. 

c%  ^„.P/Tyszło niestety do zatargu, którego
Tełftni P,°‘lski najbardziej pragnął uniknąć. 

%  viop®:Tny doniosły, że układy delegncyi rzy- 
^bj,. ego, która wyjechała była do Kowna,

V na tuczem. Rzya litewski zlekceważył 
tegłj. r f le ^ la o ia  i propozycye polsuie. Mało
tknji Rtawski zawarł traktat z boisz owi 
^ców^.2 °*icya>l'nego wy-pow-icdzenia .wojny.vx-LJlv'̂ 'ćl|,!łit!g<Jl >V (y }iU vv*ł LJabbtsuitL

 ̂Najw^AVSz' postanowienia koalicyjnej Ra- 
ptyćn̂ i,.vZszek rozkazał armii swojej przekro-^jjo ^̂ nditewską. linio demarkacyjną w po- 

ûwalszczyżnie. Padły już pierwsze
^?ov‘Uniści litewscy rozpoczęli wojnę z 

tye^y’n klobec ^ 8 °  należałoby rozpatrzyć fak- 
też otojekt zamreu.

'*WQttłl \ lna'ią duże do nas pretem sye: o połu- 
l̂iłtdn, u'̂ 'a'łszczyznę i tTjleńszic zyzną. Co do 

Suwalszczyzny to oćLrazu można 
PfeiCBsee ich są zupełnie nieuza-. Wie. » . , •  * . . .

(Polacy 874756-53.55%; Białorusini 350391 21-45 
proc.; żydzi 132603--8.12 Litwini 112262 6.8? 
Rosjanie 102022—6’z4%: inni 61470—377%),

(KaM. 937127—60‘43%; pHalWÓsł. 453920-27*79%, 
mojż. wzn. 159745—9.78%; starowierzy 26698— 
1.63%; resztę inni, jak luteranie, majiojnetanie 

i t. d-).

ty i 0̂ * * .  *0 bezwzględnie jwlskl. Litwini
. t̂tości2le ° ’'V*<.Ł tam zntódwie 2 lub 3 proc.

Îbione preieusye
3 l . 0Llty '^w -

nie
I t f ó T f ^ y z  
tyih, 1!,Tk0

garstki politykują- 
bo nie całego narodu litew-

•ej s* °gre.niczają się przecież do poi
hs r-styhô  ro'lna i I.idv

-N'l.
5^1. J 'Ceni.r być gołosłownymi. Przytoczymy
Ci&i V- OTlc -i,___  . ,

i*ó

y. Oni żądają dla siebie te- 
szorszych — pi zcóewszĵ stkiam 

na którj cb to terenach
wnież w.n-ost znikomą mniejszość.

t*e* °Part 0116 "Tros-t olśniev a.jące, a są prze-
' .,lai.S1lmv£.nr»i.mc:'7\rph nrr; r-r. nh c l , .naj,sumienniejszych pracach sta-'^ n y c h .

roku ubiegłego Zmząd Cywilny 
ięc ^schohrńeh, urzędujący w Wilnie, uzną- 
ś c is łS K ^ n  potrzebę- posiadania możliwie 
typują*.1 ariumkowo bezstronnych cyfr, 0

J
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Powstrzymanie Litwinów. — Ciążkle straty wojsk sow ieckich pod Włodzi
mierzem Wołyńskim. — F .zekrcczen ie  Bugu między Busk*em a Kamionką 

Strumiłową. — Ciężkie walki pod Rohatynem.
Warszawa, (PAT) Komunikait sztabu general

nego wojsk polskich z dnia 7 hm.:
Oddziały naszej jazdy zwycięsko powstrzyma

ły dalsze posuwanie się wojska litewskiego w 
{dąb kraju. W  ręce nasze ponownie wpadło 290 
jeńców, S karabinów maszynowych, 8 kneheń 
polowych i 60 wozów z zaprzęgiem.

Walki pod Hrubieszowem spowodowały wy- 
coianic się armii Budiennego w  kierunku na 
Uśctiug i Włodzimierz Wołyński. Operujące w 

5 tym rejonie wojska sowieckie poniosły ciężkie 
straty .̂ Pomiędzy Kamionką Strumiłową a Bcs-

'ł.j *jUf\\V* Vk —wiinu nu jj.czioui uuu,!' t/ii V J JUL , ^
i l  'vSchn.j . 9̂ in ludności zamieszkującej kre- 

"bej °™ ie. U . -------

kiom oddziały nasze przeprawiwszy tię as  
wschodni brzeg Bugu zajęły Jabłonówkę, rozbi
jając koncentrujące się tam sdły nieprzyjaciel 
skie. Wzięte stukilkudziesięcin jeńców. Kolum
ny bolszewickie atakujące Busk, Krasne, ónia- 
tyn,, w brawurowych kontratakach zostały od
rzucone. Pomiędzy Chodoiowem i Rohatynem 
trwają ciężkie walki. Oddziały nasze, któro 
przejściowo zmuszone były wycofać się na linię 
rzeczki Swirz, przeszły do kontrakcyC Wzdłuż 
Dniestru spokój. Podpisano: Naczelne dowódz
two wojsk polskich, sztab generalny.

V  1 Prac przystąpić ao grun-
4lj Poz/, s,'Atystycz,r.cj. \Varunki technkz-

razie szerzej rozwinąć tej
«  Uchwa}a °  W listopadzie w  zrwiazku ze zna-

ą  Scim ow p tirvfvł'-7ia oi> nl ołłń-: « \r-t u naSê m°w,ą dotyczący plebiiscytu na
.. .. .. ‘"J7ciXło wifik:'7'^“KŁlp wschodnich, P° . 1 ” ^..inościowego.

S i r ntoalne tóui'0 Ŝ S'Uaratu obejniują- 
rzwthe odpowiedniego apM ’ utełatwoih 
'U legły kraj, było pieA-w^em ^m  ^  ^

Caly teren lx>dzlcl^ ' . 1ruktorów  wy*br s h S aty kierunkiem tn -■ 4vóa wy- lftfesi- z ludności ltwejscowcj. v
Jr- ich p_ . ała,ozów społecznych, nioza.leż-

Z kolei
#  annię rachmistrzów, również 

W&2,tylko, do r-lie j scowci- VVyjąt-
niektórych gmin w powiecie 

b y ^  2 W i W 4* 1̂  wypadło wysłać rachmi-
: 2 !KV\ŁhnLri u Kufflrn ncAh niórniołi-TllPieiśp’ P °w,°du braku osób piśraien-

^ tym. czin̂ isie przez u H-zeliiiUa biura.

0 ochronę -isohy Naczelnika Państwa
Warszawa (tel. M.). Rada ministrów postano

wiła przedstawić radzie obrony państwa pro
jekt noweli, dotyczącej ochrony osoby Naczel
nika państwa wóbec zniewag i obelg, wypowia

danych publicznie, W  takich wypadkach pro- 
kural oirya będzie z urzędu ścigała tego rodzaju
jCStopki.

centralnego instrukcja, zalecała unikanie wszel- 
kiej agiftacyi politycznej, bfizntronroaifcć, dokony
wanie spisów w obecnoóci sołtysa i podawanie 
wyłącznie odpowiedzi osób zapytanych, bez
żadnych dodatków i przeinaczeń ze strony, meh- 
mistrza. Przepis ten tok ściśle był stosowany, 
iż szereg cały osób, ni&uświi adomionych pod 
'Wizglądem naisMtowym, którzy za, „tutejszych11 
się podali, a  więc l>ez określonej oorodowości, 
tak też zosdali zapisani.

Arkusze papierowe obejmowały majstrujące 
mbiyki: imię i nazwisko oraz imię ojca, wiek, 
zajęcie, język niacierzystyi, narodowość, wyzna
nie.

Spis odbywał -się przy pomocy osobistego ob- 
jaiadu każidoj miejiscoiwości przez rnchmistrzów 
Zakończony został dnia 20 marca b. r.

Przesłane z poszczególnych urzędów1 powiato
wych do bimra, centralnego arkusze spisowe 
szły jtorzątkowo do tak zwanej ..sali maszyn",
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gdzie sto m-aszynfotek na dwie zmiany, od wcze- II można — tak jak w Cieszynie Czechom — przy- j praw,, sięgających bardzo dalekich kresów, 
snego rana do późnej nocy je przepisywały, flj znawać Litwinom w Wileńszczyźnie wątpi i- waw-U dzis Pola<om.
Następnie podda wane były pierwszej, powierz-j| wych praw historycznych, skoro sio takich | Żądamy sprawiedliwości! J. V’
ohoiwnej i  drugiej bardziej ścisłej, rzeczowej
kontroli. Między innemi sprawdzono cz\ wszy
stkie miejscowości, osady, wsio. zaścianki we- 
taeły do spisu, czy czego nie opuszczono. Dopię
ty, tak sprawdzony i uporządkowany mate/yał 
posłużył do dalszych obliczeń podług poszcze
gólnych x*ubryk- Na tej podstawie sformowano 
tabli-ce statystyczne: 1) wyznaniową; 2) naro
dowościową; 3) składu wyznaniowego nar o do - 
wości: katolicy, kAlwini, prawosławni, muzul 
menie, wyznania mojżeszoiw>go etc.; i) składu 
narodowościowego wyznań (katolicy; Polacy, 
Białorusini, L itw in i etc.) — i inne.

Rozpisaliśmy ;się umyślni i e obszerniej o całej 
pracy pzygotawawczej do spisu ludności w W i
leńszczyźnie, bo ma to wszak pierwszorzędne 
znaczenie.

Dzisiaj praw nasz,,en do Ziemi Wileńskiej 
zaprzeczają nam nietylko Litwini, ale cała nie
mali Europa. Nawe! najprzyjaźniejszy nam 
„Tem,ps“ paryski doradzał nam niedawno, byś
my dobrowolnie ustąpili W ilno Litwie.

A  tymczasem sumiennie i  autorytatywnie ze* 
brane dane stastystyczne świadczą, że w  całym 
okręgu Wileńskim, obejmującym powiaty W i
leński, Brasławski, Iiziśnieński, Grodzieński, 
Lidzki, Nowogrodzki, Oszmiański, Święciański, 
Trocki i W iiejsk i na ogólna liczbę ludności 
1,633.504 — starow i!i: Polacy 53.55 proc., Biało
rusina 21.45 proc., Żydzi 8.12 proc., L itw ini 6.87 
proc., R-osyanie 6.24 proc., inni 3.77 proc.

Litw ini — jak to obrazowo na zasadzie sta
tystyki przedstawia załączony powyżej rjsunek, 
— stanowią w okręgu Wileńskim — bardzo nie- 
m acają  mniejszość! Rzekome ich. „prawa" do 
W ilna  nie są więc oparte na przesłankach et
nograficznych, lecz wyłącznie na rowindyka- 
cyacb historycznych, które mogły by być u- 
względni one jedyinie wówczas, gdyby L itw in i 
m ieli zamiar odnowić dawn* i  Polską unię.

Skoro jednak, mimo kilkakrotnych w tej filie
rze z polskiej strony piropozyeyj, szowiniści li
tewscy i rząd litewski w Kownie nie chcą po
wrócić do dawnego z Polską,, uświęconego trak 
taitaimi, współżycia państwowego, — to ó przy
znaniu im W ilna z całj m okręgiem nie powin
no być nawet mowy.

W  całym okręgu Wileńskim kultura polska 
jest dominującą. Za kraj polski uznały ten o- 
kręg nawet władze niemieckie, które iw czasie 
oku|paicyi przeprowadzały tam rówmież regla- 
mentaryę ludności. Dane statystyczne niomiec- 
Kiie zgadzają się z cyframi, zebrańemi obecnie 
przez władze polskie.

Samo miasto W ilno jest ogniskiem zupełnie 
pbtakjem. Pojakiem jest tam robotnik, rzemieśl

Przywrćcenie własności prywatnej — wolnego ńandiu. — Otwarcie bankó^’
Bolszewicy boją sią  blokady

Warszawa * 'c l. M.) Z Londynu telegrafują.
Daily I e 1. przynosi następujące informacye z 
Rosyi sow ieckiej. Rząd sowiecki skłania się po
dobno do przywrócenia wolnego handlu jak nie 
mniej pozwolić ma na otwarcie banków prywat;

nych. Ga się to wszystko dziać pod w jd y ^ j

N a r e s z c ! ! o  s i t  d o w i e d z i e l i .
Warszawa. (Telef. M.j „AJboMer Zeiiung“ , która dotychczas robiła zawsze reklamę boi** 

drnkuje list z Moskwy, w którym maluje sto- w ikom i odnosiła się najnieprzy chylm®.’ 
simki w S^wdepii w najczarniejszych barwach. | Polski, budzi sensacyę.
Zamieszczenie tego listu przez „Arb. Zeituag", I

Wyjazd polskiej deiegacyi pokojowej do Rygi
Warszawa Atol. M.j. Ostatecznie zad.ooydow.ii-, 

no, że nasza delegacya 'pokojowa wyjeżdża do 
Rygi djnia 12 b. m.

2ioi ila  « loteitl j r t M
Horsea (Pd T Radio. ..Ewening Standard11 dono; l nie dał on api w  przybliżeniu deiegacyi
z-e nowa konfereneya w Rydze rozpocznie się i w Mińsku.

dopltero we czwartek., żwloka została s p o w ij
wana żądaniem moskiewskiem nowych 0W L* 
cjrj, oraz wszelkich ułatwień dla kuryerówl 
syjskich oraz dla komimikaeyi radiotelegr*” S- 
nej. Ułatwień jakich się domaga rząd roW

j poWT

rosyisiis-iiKf di mm
Wiedeń (PAT ) Biuro Kor- donosi z Moskwy: 

Kos) jskomfctraińsk-a delegacya pokojowa do Rygi 
będzie się. składała z Joffego jako iprzew oetnlezą
cego i ukraińskiego komisarza ludowego Manuil 
skiego, rosyjskiego komisarza finansowego Obu; 
łebskiego, rosyjskiego posła z Gruzyi Kirowa,

jako członków. Odjazd deiegacyi na8t5l$rfe?tychmiast po przesłaniu gwarancyj rządu 
skiego. Dotychczas rząd łotewski wigwara11®0"^^
wyłącznie nitykalność członków delegacyJi e 
persona!u pomocniczego.

Warszawa (teł. 
Polsce żądanego

Rząd francuski udzielił
upoważnienia na obsadzenie

pewnych strategicznych punktów na wschód ud

linii Curzona. J;ak slychac, równocześnie f 
francu.ski zwrócił się do rządu .angielski®®

Paryż. (PA T ) Ag. Havaisa donosi z Metzu: Na 
cześć MiUerarida odbyło się w ratuszu uioczy-

bości. Zwycięstwo
»i

roku 1918 uwolnił0 _

.lik, dozorca domu, dorożkarz, poltoyant, urzęd- j s-te przyjęcie. MiUerand oświadczył w mowie
ulu, kupiec, kamieniczni-k i .faJwyk-an-t. Poza 
ludnością polską najliczniejszą jest lam, jak 
we wszystkich miastach polskich, ludność ży
dowska, która, niestety, używa dotąd języka 
rosyjskiego, lecz nie ma żadnego 'wyobrażenia 
o języku litewskim. Litwinów ja-i w W ilnie 
zaledwie dwa ty—ace j. wszyscy cl Litwini oży
wiają w  mowie potocznej, naw et w gronie ro- 
dzinnem, języka polskiego. Dom redaktora iu- 
cyonalistycznej gazety litewskiej ,.Vilniao.4 Zi- 
nios“ , p. Yilejszisa, był zawsze domem polskim, 
a małżonka pana redaktora jest polską literat
ką i poetką.

W ilno przy tem jest drugim Krakowem ped 
względem prześwietnych polskich pamiątek h i
storycznych. N ie mówiąc już o OsUej Bramie, ka 
id y  dom w starej dzielnicy W ilna swą przecud
ną patyną mówi o Polsce, o polskiej przeszło
ści i chwale, i  o  polskich poruzbiorowych udrę
kach 1 męczarniach. N ie gdzieindziej, lecz w 
W iln ie właśnie natchnione mowy wygłaszał 
P iotr Skarga; w  W iln ie narodził się. roman
tyzm polski, który uchronił n arr.ód od upadku 
ducha i wynarodowienia.

Naród potoki nie może wyrzec się Wilna, Już 
nie sentyment tak nakazuje, lecz prosta spra
wiedliwość. Cała ludność polska w Wileńszczy
źnie. stanowiąca w odniesieniu do każdej po
szczególnej narodowości olbrzymią większość 
(porównaj 53 proc. do 21 proc., 8 proc. i 6 proc.), 
— gorąco jest do Potoki przywiązana i nigdy 
się polskości wyprzeć mie zdoła.

Sprawa przynależności Wlląńszczyzny do P o l
ski musi być wytoczona przed forum l.jg i na
rodów i Rady Najwyższej, jeśli jej się nie da 
zuttttuffe układ«rn z republiką litewską, ani 
śfllą oręża.

Nie może być bowiem dwu zasad w  regulo
waniu spraiwl narodowościowych. Jeśli nas ma 
obowiązywać zasada etnograficzna, to nfech-że 
ta atawda bątfci, w zupełności spełniona. Nie

wygłoszonej, że trnktot pokojowy mnsi być sto
sowany z umiarkowaniem ze strony zwycięz
ców, a lojalnością ze strony zwyciężonych. U
miarkowanie nie oznacza rez>gnacyi,

cyę j Lotaryngię. Narody, które ou y," ' ńZię » 
jęczały pod jarzmem n iew oli,' zostały _
zwycięstwu koalicyi uwolnione (okrzyki- i — 
żyje Polska!). Wszystkie uwolnione kraje

ani sła-
wmny być utrzymane w swojej wuhiOŚcJ 4 
za-wisłośći.

&

Nowy Jork (Teł. M.) „United P;Oss“ podaje: 
Nota rządu polskiego wyraża dawnh jsze stano
wisko rządu polskiego w sprawie dalszego po* 
chodu na wschód mimo żądania rządu Stanów 
Zjed.uoczonych, by go przerwać.

Odpowiedź potoka jednak pozwala Stanom 
Zjednoczonym obstawać przy stanowisku prez. 
W ilsona w sprawie po-toko*rosyjsklej, wobec cze
go dalsze porozumiewanie się z Polską nie ule*

gnie przerwie 
Po kónpfrencyi sen a-

Colhy ego postanowiono wysłać do

&skiego nową notę. Ma tam być w y r a ł f lg  
stanowiska rządu polskiego pod wzg Qvr 
tegicznym ale też równocześnie myta 3 " t (\ .A  
dzać ą#iziclK.g. niepotrzebną inwazyę i „  t o r f  
się przyrzeczenia nienaruszenia obszaru 
siki ego-

Litwa prze de wojny.
Berlin (telef.). Litewskie miniis.teirs.two .spraw 

zagranicznych odrzuciło ultimatum polskie e® 
do opróżnienia obszarów, przyznanych Polsce 
w Suwalszczyźrie i w Grodzieńskiem.

Rząd litewski uważa, że ustąpi':nie z ..'vVy 
sza,rów byłoby naruszeniem ze suońY ^ ‘ 
traluoścr wobec Rosyi.

tyci* 5

Niesłuszne skargi Litwy-
Komunikat poseWojska polskie nie przekroczyły s .jo jc ; granicy.

polskiego w Londynie.
(Teł. M ) Poselstwo polskie w Lou* { znaj stanowić będzie część inteflif" ^. . . . .  . T 14"tn/JL ~Warszawa

dynie rozesłało komunikat do 'lnie: nikó-w an* 
bielskich, wyjaśniający, że wojska p0Isi:ie ni- 
fjdżie nio przekroczy ły granicy wyznaczonej przez 
mocarstwa sprzymierzone fdtwa niema naj- 
mpiejszaj podstawy iwjerdzić, że zajęcie okręgu 
suwalskiego stanowi wobec niej akl. wręgi- eh 
bowiem rada najwyższa uznała, że Suwałszczy-

Kząd polski pragnie uirzymaćśz Litw® 
pokojowo, jednakże jest to trudno P % 
stanowisko Litwinów. Rząd litewski . 
protestu jK)zwrolil pogwałcić teryto’
koncentrując armie czerwmne na ob^za*^^

W o2111skim i dając koleje litewskie do Prze 
czerwonej operującej przeciwko i 1,1

odf

Ugodowoś 5 rządu sowietów?
Anglii, gdyż bolszewicy obawiają się puaf _ , 
blokady angielskimi, któnt byłaby końcem i 
panu,vvania.
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i.
” bytek um iarkowani*'. — Legenda o polskim imperyali£mie. — „Czas  

Powadzić ład we wschodniej Europie**. — Tanki skuteczniejsze od
wszelKich formułek.

ty  . Kraków, o wrzesn
m z ostatnich numerów „F igara1tf&eścił

września.
za

stały referent polityczny tego dzienni-
^iark CC1U03 Boujon, artykuł p. t. Zbytek u 
Ĵo l a k o w i a n y  szczery sympa.yą dla 

®ie a'1’ której, — jak stwierdza z ironią, — 
zewsząd zachęty, aby okazała się 

kowaną w swcm zwycięstwie. 
które6 to ^ezspi zacznie rady, — pisze cxn, —  
tzas ■ młodej rzeczypospolitej pod-
^ l a  • Strasznci choroby; w chwili, kiedy zda- 
jej ^lP konać, szczerzy jej przyjaciele radzili 
°dkai • * broniła się zbytnia przed śmiercią,

Ita jednak wyzdrowiała, niektórzy hygieni- 
2l,y, Zesiizegają ją przed niebezpieczeństwem 

• .Aałto wiicgo powrotu do zdrowia. 
pOjj i,*mperyaLizm“ polski będzie znów na 
Snów b d2i eanym- Roisya i Prusy krzyczeć 

Alm* ^  ze cbce ie podzielić.
Ô38 ^ ł0 ^Bsudskicgo nie zamierzają wcale 

^kleż 110 Moskwę. Atoli spodziewać się
p<tzyJ\ Ze me ułatwią one wcale bolszewikom 

Jul ai1 nowcJ ofenzywy. 
dj^. zaprowadzić raz ład we wscjo- 
®*Zta UraP^e* Becz droga do tego nie pr Owadzi 

° ŝ ikienie polskiego zwycięstwa. 
nic n-VV' â ezcnia  wersalskie dowodzą, że pokój 
®ie j16, zp k a l przez tego rodzaju postępowa- 

-1 ezeU bolszewicy nie będą m ieli słusznych

racyj, aby pożałować swej wyprawy (raid‘u) na 
Warszawę, to będzie to nagicdą za ich imperya- 
lizm. Podwoją jeszcze swoją zuchwałość. N iem 
cy będą się jeszcze bardziej miotać. Znów bę
dzie potrzeba trudzić marszałka Focha lub ge
nerała Weyganda.

Szlac-hetna to w ielce rzecz nie nadużywać 
swej siły i zwracać się po zwycięstwie do ser
ca i rozumu powalonego wroga. Romanse ry
cerskie pełne są tego rodzaju budujących ane
gdot. Niestety, nolszewicy i Niemcy nie rozu
mieją się wcale na tak pięknych gestach.

General Tukaczew-ski, dowódca czerwonej ar
m ii na wschodnim froncie, obwieszcza., że „ty l
ko na gruzach białej Polski można zawrzeć po
kój trwały" i dodaje, że „stalowa pięść czerwo
nej a im ii zetrze łeb białej arm ii1'. W ilhelm  II. 
nie wypaliłby się — w czasie swej świetności, — 
takiego stylu.

Generał Weygand, który nie wierzy w cudat, 
ponieważ je sam tworzy, radzi Polakom organi
zować armię; miejmy nadzieję, że wiwyscy sprzy
mierzeńcy, a nie tylko Francya, dostarczą jej 
do tego środków w tym  względzie.

Tanki są skuteczniejsze od formułek humani
tarnych, aby kres położyć wojnom lub przeszko
dzić ich wzmożeniu. I dlatego postąpi się do
brze, jeśli w  tych sprawach zastosuje się umiar, 
kowanie, w umiarkowaniu.

Zwierciadło polityczne.
Jaką mamy wybrać Ukrainę*

M Kraków, 8 września,
o t ^ o r a j  mieliśmy sposobność cytowania 
Sójj organu PPS., który wystąpił w spo-
"vCRi aru>vvczy przeciwko ternu, aby Polska o* 

PÓdeiniować jakąś akcyę dla stwo* 
Skj ePoJl°giej Ukrainy. Przeciwne stanowi

SnSS?^0 warszawski „Naród".
° a wschodzie

;Pod
Europy ugruntowany; i -  ,* » ł .

fci*- . ?e iylko na zasadzie wyzwolenia narodów
wPływów rosyjskiego impe-ryalumu.J ®St łn

PoóW] , Zasadnicza myśl polskiego obozu nie* 
0&̂ ° ’wego od początku wielkiej wojny 

Skie- Wei* vv ieJ myśli ruszyły Legiony Piłsud* 
C sierpnia 1914 roku ku Dąbio- 

^"iczęj ,® ^ ln. W  imię ugruntowania tej zasa* 
z4s»a _ trwa, dotąd narzucona nam wojna
■ ’  * bolszewikami.

Koneekwencyą tej idei jest dążenie Jo utwo
rzenia przegrody między Polską a Rosyą, za po
mocą powołania d osamoistnego życia Ludów są* 
siednich przedewszystkiem Ukrainy.

,,Nie możemy się zgodzić — pisze „Naród1* 
— by bezpośrednio do gram > naszych przyty* 
kało Państwo Rosyjskie obejmujące choć 
częściowo ziemie dawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Nie wolno nam dopuszczać do tego, 
by na gruzach caratu wyrastał nowy kolos 
moskiewski, od którego wciąż grozić nam 
będzie niew ola, względem którego zdani bę
dziemy na łaskę i niełaskę. Ci politycy poi* 
scy, którzy godzą się na w ieli ą Ros; >ę),a więc 
kórzy popierają teraz Wrangla uiw. red. „Goń 
ca") którzy gotowi są przyznać jej na wła* 
sność ziemie ukraińskie lub część białorus

kich, w istocie rzeczy ściągają na Polskę z  
nieubłaganą konsekwencyą konieczność szu* 
kania porozumienia, z Niemcami*.

Żąda tedy „Naród", ażeby z takim właśnie 
programem polska delegacya pokojowa wyj echa 
ła do Rygi- „Z każdym innym programem —  po* 
wiada — bęaziemy szli jak handlarz na targowi
sko, a nie jak bojownicy wolności, detmakracyi 
ji postępu".

Przypomina przy tern „Naród", że w Rydze 
bawi właśnie w tej chi wili delegacya ukraińska, 
z ramiena Petłury, wysiana tam na konfere.ncyę 
państw bałtyckich. Ukraińcy pertraktują w  Ry
dze wspólnie z Polską, Fiulandyą, Łotwą i  Es-ło* 
nią. Sikoro do Rygi przyjechać mają także dele
gaci Ukrainy sowieckiej, to k tórą Ukrainy — za* 
pytuje „Naród" — narodowy czy sowiecką u- 
zna delegacya polska ?...

Z sukursem rw tym kłopocie z wyborem przy
chodzi ukraiński „Wpered". W yjście z „ciężkiej** 
dla Polski sytuacyi — powiada lwowski organ 
soi yaliatów ukraińskich — byłoby takie, że

„Polska mogłaby wzjiąć na siebie wdzięcz* 
ną rolę pośrednika w porozumieniu między 
dwunu rządami Republiki Ukraińskiej, i  to 
mogłoby nastąpić już podczas pert rak tacy. 
w Rydze".

Przytem —  pisze dalej „W pered" — ple pó* 
winna odstraszać Polski forma obecnego „rządu 
radziańskiego" na Ukrainie, ani jego związek z  
Rosyą sowiecką. Forma i  treść rząuu na Ukra
inie — to wewnętrzna sprawa Ukrainy, to spra* 
wa, która stoi wobec szeregu ewoiucyj, niedta* 
jących się dzisiaj przewidzieć, to „sprawa, 
przed której rozwiązaniem stoi nie tylko siama 
Ukraina lecz prawie wsz; stkie państwa- nowo
żytne". Związek Ukrainy z Rosyą sowiecką jest 
także etwolucyjnem tylko zagadnieniem.

„Sowk-cka forma fedemcyi czy związku — 
oświadcza „W pered" —  o ile nie będzie od* 
powiadać interesom i woli narodu ukraiń* 
skiego — może być zerwana i rozwiązana. A 
zresztą, na wypadek nieutrzymania się w  Ro- 
syi ustroju sowieckiego, Ukrainy nie o-bowią* 
zywałoby dotrzymanie sojuszu z Rosyą nie* 
sowiecką**...

Sposób postawienia sprawy p: zez „Wpered" 
może być taikże uznany za punkt widzenia, i  
wzięty Dod uwagę w* djskusyi — jaką mamy w y
brać Ukrainę, o ile to naturalnie n i naszej v*Oli 
zależy.

Poszukuje się
dla inteligentnego mężczyzny słonecznego, 
czystego pokoju z pizyzwoitem umeblowa
niem. Zgłoszenia do Redakcyi „Gońca Kra- 

Dunajewskiego 7, pod J. M.kowskiego*

leatir a
ri to » „ ° b3r bieżącej musi być odbiciem chwili 
P^cyj ^ zhini{t|e.> Sztuka ićLzie w służbę ten- 

o ,!? ? 11 razie pożądane i  konieczne, 
i® mi i by fi'ybór sztuk był umiejętny, a 

, Luj i a. "  yraz ai*tystyczny. 
stai e ra iVl i01 * a37-nza ń s t w o —  stali się z kolei bo-

ł ą .  .7. S Ł O W A C K I E G O .

akowskiego: „p a n  P O S EŁ“, 
(wznowienie). 

Bałuckiego: „KILirtSKI“.

badto »itê phto\v a,laną z  ubiegłego sezonu, jako re- 
. W w  równocześnie na scenach dwóch

"«o

S V *  pująco omówiona w  prasie,
' nią szerzej rozwodzić. Wysrarcza 

f  raz jeszcze, że sztuka ia, rozbra- 
liit ^Penl," n° ś<aa tta i akcyi, weszła zwycięsko 
®ko-*Sce. l  Ina w  n*m z^P^wni0118 trwałe
^ nC2°’riej S^t znakomitej iigurze tytułowej, 
O ^ y f t s k - 1̂   ̂ wybornej jako rola. P. 
®Ui ei not w njei sposobność wykazania 
Ifto eHo in?1 rtklzaju i zakresu swego intere-. 
Jan? ^kcici iIllU —  nawskróś realistycznego.

by| • ‘ îos jest chłopem z krv\i i kości, 
tyrn PrzenK ę.^z' e, mimo wszelkich zewnęlrz- 
^rvfl z c a ł p Ze5*. Nasz artysta zbudował tę 

h'hiytznycf'0 .SZ£‘rc^u diobnych rysów charak- 
t̂\vn 5f kt  ̂ tem rózn‘ się zasadniczo od 

Pio1?  5 " ?  kreacy<? hiął w  syntezę i 
^ la^ '5vSp ó t „ d u a l n o ś ć  tylko, ale typ. Z 
bow- bPze,j * *a-i?icych zasłużone uznanie przy- 

'Szyfe*kiem pp. Gutr et owi i Kras
ka ,C'Z tPłodó WCale sympatycznie przedstamil 
ib. \i8 d\\uri) ai*tysta p. Norwicz w roli pani- 
âtt]c°,VVa8kieó ob^ te j p izygodrle w zastępskAie 

p. W  bladej i papierowej rólce
yituewiczówna ujawniła cały siwój

szczery wdzięk dziewczęcy, karykaturalna cio
cia w ujęciu p. Ord.ńskiej, wypadła w myśl 
intencyi autora, a p. Rotterowa, jako żona Kło
sa, wyglądała wybornie. lecz nie zdążyła opa
nować dostatecznie mazurskiego akcentu i  wy- 
rnuwy wiejskiej gospodyni.

Obraz historyczny Bałuckiego „Kiliński**, w y
dobyty z archiwum teatralnego na użytek 
chwili, okazał się dobrym nabytkiem, k^óry po
winien być wliczony stale do naszego ubogie
go repertuaru popularnego, acz niezupełnie mo
że kwalifikującym się w  przyszlo&ci na w ielką 
scenę. Zewnętrznie sztuka wzorowana na nie
śmiertelnym „Kościuszce pod Racławicami**, 
nie dorównuje mu głębią sentymentu i nastro
ju. ale jest zbudowana scenicznie nader* zręcz
nie. jak większość sztuk Bałuckiego, które przez 
długi czas niesłusznie lekceważone, z koiei od
zyskują .swe należne miejsce. W aitość ich. obok 
poczciwej i zdrowej myśli, polega na żywej ob- 
serwacyi i charakterystyce poszczególnych fi
gur, z których zdolny aktor z łatwością może 
stworzyć małe arcydziełka, na barwnośli tła i 
akcyi. oraz szczerym humorze, — naturalnie 
w'ywiązującym się z komizmu sytuacyi, nie zaś 
z naciąganego gwoli dowcipu dyalogu. Zasad
nicza pogoda i optymizm autora jest nadto 
ich siłą zaraźliwą, a tyle pożądaną.

„K iliński" jeśt żywym obrazem rodzajowym 
— historycznym, w  którym postać titu lowa zo
stała sympatycznie wyidealizowaną, z zacho
waniem wszakże miary, która nie razi. Scena 
posiedzenia w latuszu daje autorowi i aktorom 
sposobność przesunięcia, odraz.u przed oczyma 
widza se Iwet głównych postaci dzi rających, na
rysowanych tak charakterystycznie, że zajmu
ją i pozwalaia z góry wnioskować 'o logicznej 
linii ich rozwoju. Pp. Orwid, Mtarczyński, B iał
kowski, Gutt.-er, wchodzą tutaj z miejsca w 
swoje role z całym temperamentem autystycz
nym, — ten ostatni jako rzeznik Sierakowski 
daje folgę wybuchowi uczucia patriotycznego,

z  porywającą siłą. zachowując przytem całą 
w iarygodną przedstawianej postaci. Akt dru
g i w prowadza w doskonale wyczute środowi
sko rzemieślniczo-mieszczańskic domu K iliń 
skiego, a wypełniające go epizody mają senty
ment nic-o melodiamatyczny, lecz w  tego ro
dzaju utworze zupełnie na miejscu, W  trzecim 
akcie początkowo dosyć banalnym, z zupełnie 
chybioną figura Igelstroema. z której nawet ta
ki artysta, j :  .i jest p(. Sosnowski, nie iwiele
mógł zrobić, i , ...cała. uwagę p. Pancewiczowa, 
jako kochanka, satrapy, plastyką uwodzącej 
gry, rytm iką ruchów- j przepychem, stylowym 
shojem. P. Nowakowski, jako Kiliński, osiąga 
nął tu kulminacyjny punkt swej gry, —  szla
chetnie zrówmoważonei i  przemyślanej na całej 
linii, — w pyszinej scenie badania u generała. 
Dwa ostatnie obrazy są wypełnione scenami 
zbiorowemi, wśród których efektowmym mo
mentem jest uprowadzenie armaty moskiew 
skiej przez ulicznikótw warszawskich, obok epi
zodów rodzajowych, dość zresztą tanich w po
myśle, aż do końcowej apoteozy tytułowego bo
hatera.

W  tposzcizęgólnych rolach wyróżnili się ko* 
rzyaUiic, obok wymienionych p. Dobrzańska, po
nętna i  serdeczna Marynia, żona majstra Kiliń* 
skiego, p. Ordyńska. .niezła Trąbkowa, ecz rola 
tan ie leży w  zakiesie artystki, oraz śmiała i peł
na życia gra p. Kowalikówny, w ro li buńczucz
nego cnłopaka od szewca, Antka. Z ró l męs* 
kich nadto wysunął się na pierwszy plan V- 
Szymborski, doskonały Trąbka, p. Wasilewski 
jako kapitan Daszków, zachowujący właściwy 
umiar i sentyment styloiwy prezydent, p. Jedm>v 
»ki, elegancki porucznik, p- Nowacki i inni. Koza* 
czek p. Staro-mirskiei był aktorsko i  tanecznie 
zupełnie udanym popisem.

Wybitniejszych ustefek w ogóle nie ma do w y
kazania., całość szła składnie i z tempeiamen- 
tem. . Swa Łuskina.
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Sir Reginald Tower o sprawie gdańskiej.
Konstytucya w. miasta i projekt ugody z Polską gotowe Przygotowania
do mieszanej administracyi polsko-niemieckiej. — Szykany Gdańszczan  
wobec Polski. — Ostatnie zaburzenia w Gdańsku są wynikiem antypol

skiej propagandy. — Podejrzana rola p. Towera.
Kraków, 7 września- 

Praso .zagraniczną, zajmują stale kwestye, do
tyczące przyszłości Gdańska. W  szczególności 
dzienniki francuskie, mając pełne zrozumienie
dla żywotnych interesów Polski w Gdańsku, u* 
mieszczą ją n.a swych łamach artykuły o wol- 
nem mieście. Dzieje się to zwłaszcza zawsze, ile 
razy na terytoryum wolnego miasta z darzy się 
jakaś ważny wypadek, który bądź zaostrza etos 
sunki m iędzy Polską a mieszkańcami Gdańska, 
bądź też wprowadzi kwesty? inteipretacyi tego 
stosunku ;na odmienne tory. Obecnie po ułożę* 
niu pnzez konstytuantę układu z Polską, tudzież 
wobec przykrych zajść, jakich świadkiem w; o- 
ełatnjch cz/asaeh były ulice Gdańska, p a n ik i 
,Joum al“ wysłał spccyałnego korespondenta do 
woJinego miasta, ażeby się poinformować z ust 
komisarza Towera o aktualnym stanie kwesty i 
gdańskiej. P. Tower powiedział w  rozmowie z 
wysłannikiem paryskim wjiele szczegółów nie* 
zmiernie ciekawych dla Polski, które niewąt* 
p liw ie zainteresują naszą opinię: .

— Zupełnie gotowy akt konstytncyi gdań
skiej —  oświadczył <p. Tower — wysłałem już 
do zatwierdzenia na ręce sekretarza L ig i Na* 
rodów. W  ręku powołanych czynników w  Pary* 
żu znajduje się również polski i gdański projekt 
traktatu z Polską. Przygotowują powoli wodne 
miasto do przyjęcia mieszanej administracyi' 
polsko-niemieckiej. Rzecz iidzde po grudzie- O 
ile bawiom trudno doprowadzić do porozumie* 
nia Niemca z Polakiem wogóle, o tyle zgoda 
Gdańszczanina z Polakiem  natrafia, na tru
dności z  powodu uprzedzeń i  niezrozumiałych 
szykan ze strony Niemców gdańskich.

104 artykuł traktatu wersalskiego, dotyczący 
Gdańska, jest niemal w  każdem słowie przed* 
miotom dyskm yi. Traktat powiada, że Gdańsk 
będzie objęty granicami Związku celnego. Bez* 
wątpienia — oświadczają Gdańszczanie — lecz 
tekst traktatu nie mówi nic zgoła o tern, byś
my mieli utracić swoich urzędników. Powinien 
to być zatem stosunek przedwojenny Luksem* 
burozyków do Związku Cłowego (Zollverein) —  
z własnymi urzędnikami. A  zresztą — nasz 
przemysł, związany z morzem, odmienny od poi* 
aklego, wymaga klausul specyalnych.

Traktat przyznaje Polakom prawu wolnego u- 
ływania portu i Wisły. — Niech ,i tak będzie, —- 
odpowiadają Gdańszczanie, — lecz ten sam 
tekst poiziwala nam na zachowani© własności. —  
Nie —oświadczają Polacy, — ponieważ inny pa* 
ragraf daje nam prawo czynienia ulepszeń w  
porcie, co jest rzeczą niemożliwą, dopóki port 
do nas bezspornie nje należy.

Mocą traktatu przypada Polsce kontrola po* 
cztowa między portem a Polską. Gdańszc,zanie 
nie chcą dopuścić do rozszerzenia tego prawa 
na miasto; żądają w,ięc niezależnych biur pocz
towych i wolnej komunikacyi z Niemcami, bez 
kontroli Polski.

Przedmiotem największych szykan ze strony 
Niemców gdańsk. wobec Polski — mówił dalej 
p. Tower — są sprawy zagr. Artykuł dozwalający 
używanie portu zapewnia(assure) Polsce zupełnie 
swobodne używanie portu, zapewnia jej terasa* 
rnem także (fait assurer) repreze.ntacyę zagra
niczną Gdańska. Gdańszczanie, opierając' się na

tej różnicy wyrażeń, domagają się, by P o ls k a , 
trzym ywała i  płaciła za granicą reprezefftW 
tów, którzy byliby równocześnie p r z e d s t a w i  

lami Gdańska. ,
Zauważył wreszcie p. Tower, że ostatnie^ 

cesy antypolskie w  Gdańsku mają pc -*ozt; 
silnej propagandzie, kierowanej przez Bcrlift< 
one jednak jego zdaniem nie spocyainie ŁWT°/ą 
ne przeciw Polsce, ale wogóle przeciw wojnlj® ż  
To powiedzenie p. Towera nasunęło w idpc^ . 
korespondentowi „Joumala" pewne wąt,pitvV 
które się odbiły w następującej charaktery 
ce komisarza koałicyi. _

P. Tower pilnuje więcej, jak się zdaje, 
sów lokalnych i  swojej popularności- n'^ . 
nych interesów cmteniy. Głosi się przyja01'®.^ 
Gdańszczan, lecz ta przyjaźń nosi w  sobie
słabości. Skłania, się bowiem do w s z y s t k i c h  ,

i czeń miasta poa pretekstem braku injSW*UiĴ  -
J Jego słabość i partyjność są zapewne

na interes angielski-

Nasze widoki węglowe.
Wpływ utraty zagłębia Karwińskiego. — Ile będziemy mieli 
w październiku. — Czeskie i,figle<‘ bankowe. — Polskie nowe 1 
węglowe. — Będziemy mieli w ięcej węgla z Górnego Śląska. — Przyd*'®

małopolskie.
Kraków, 8 września.

O ile  zaszłomiesięczme posiedzenie państwo
wej nawy w ęglowej odbyto się zupełnie pod wra
żeniem smutnych epizodów wojennych i  ptfebez- 
pieczeństwia, zagrażającego nezposrednio Wiar- 
szawie, o tyle posiedzenia, jakię odbyły się dw. 
3 i  4 b. m., charakteryzowała mepewtnośJ sytu- 
acyi w gospodarce węgrowej odnośnie do m ie
siąca października b. r. W pierwszym rzędzie 
rada liczyć się tym razem już rr usiana, z rzeczy 
wistością utraty dla państwa polskiego kopalń 
Zagłębia Karwińskiego. Ta okoliczność potęguje 
niepewność kałkulacyi importu węglowego do 
Polsiki, gdyż państwowy Urząd r  yglowy zdawał 
sobie £pnaiwę z tego, że Czesi niewątpliwie obe
cnie szukać będą, sposobów i ^poGoibikóiw, niby 
zobowiązań twych nie dotrzymać.

C.o do tych zobowiązań, to sprawa stoi tak: 
Na mocy urno wy z Czechami mia dostawa węgła 
aż do dnia 28 b. rn/naskępować według dotych
czasowego klucza, poezem komi.sya reparaicyj- 
ha w  Par yżu ustali ilości dla Polski przezna- 
C0'zne, biorąc zet podstawę konsumcyę 'węgla 
kalwińskiego w roku 1913, z tein, że dopóki ta 
decyzya komisy! reparacyjnej nie nastąpi, obo
wiązywać będą. Czechów iiości dotychczas mie
sięcznie ‘dostarczane. Tak więc państwowy U- 
rzad węglowy mógł na październik kalkulować 
z dotychczasową ilością miesięczną, wychodząc 
z założenia, że przed listopadem nie będzie się 
można spodziewać decyzyi komiwyi reparacyj- 
nej. Przyjęto więc, że w  październiku winna 
wynosić wysyłka; węgla z Zagłębia Karwińskie-

go 54.000 ton. ftr
Przy tej sposobności wyjaśniono 

ruszoną w ostatnich dniach przez .Morg«^
tung“ , a która mocno zaniepokoiła sfeftf jra# 
myślowe Małopolski. Dziennik ton
sensacyjną wiadomość, że kopalnie 
zastanowiły wysyłkę węgla i  koksu &° óP 
z powodu zalegania z zapłatą, d o c h o d z ^ ^  
50 milionów koron czeskich. Stu ierdzod*0 
że już od kwietnia kopalnie kiairwińskto 1 ^  
ły robić trudności w  wysyłkach do 
komo z tego powodu, że są do tego 
brakiem pokrycia. Lecz jednocześnie stwl f r  
ino dalej, że Polskie Towarzystwo handl®*hjd(j- 
iradsujące węgiel i koks kairwińskd (cał®*®^ #  
czna wysyłka węgla i  koksu wynosi 
m iliony koron czeskich) przekazuje n* 
poprzedniej wysokości ozeskie korony! jL  0  
banki czeskie przekazów tych w l®^10 
wykonują. 1 tak zdarzyło się, że n. p. 
ska Bianka dopiero po 9-ciu tygodniach gp  
wadziła książkowo przekaz P. T. H. U b e o ń ^ ' 
sprawia przedstawia się w  ten sposób, 
cyą kopaflń lari&zawskich w  dniu 30 &
br. m iała 800.000 kor. czeskich zapłacony 
przód, a wysyłki węgla z anstry&ckłog® 
rzystw:a górniczo-hutniczego, fin 
Bank eskontowy w  Bielsku, idą zup®*01 
m ai nie. ^  $

Z tego okazuje się, że nie bnak pnteryjy^jjrót 
bierny opór banków czeskich był P**' I 
chwilowego wstrzymania wysyłek wM1* 
ksu de Polski.

LEO PO LD  KAMPF.

KRÓLOWIE.
{Z  niemieckiego przełoiyła Jadwiga Migowa).

(Dokończenie).
Byłbym zadowolony, gdyby mu się wreszcie 

udało uciec. Pozatem bowiem mam zupełny 
spokój, mącony tylko tern, że co kilka tygodni 
prowadzą mnie do sali wykładowej. Pan profe
sor siedzi na katedrze, studenci w  ławkach... Ja 
idę sobie na katedrę do pana profesora, siadani 
obok niego 1 zaczyna się badanie. Ciągle pytają 
się o to samo, aż m i się niedobrze robi... I ja  
ciągle odpowiadam to samo... On zawsze zaczy
na: „kto pan jesteś?" a ja mu odpowiadam: 
„jestem królem". I cóż ja  mam. drogi panie in
nego odpowiadać? Gdybym się przyznał, że 
wiem, iż  nie jestem królem — stanę się im nie
potrzebny... W yrzuciliby mnie stąd jako zdro
wego, aby zrobić miejsce dla godniejszego pa- 
eyenta... W ięc odpowiadam zawsze: „jestem 
królem". „Gdzież leży pańskie królestwo?" „Za 
góraimi, <za rzekom i" i tak wciąż w kółko... Po 
tern profesor wyjaśnia studentom, że ja  jestem 
nieuleczalny, nazywa moją chorobę „paranoia" 
i jeszcze inno łacińskie wymienia nazwy. Ja nie 
słucham nawet: to już takie strasznie nudne: 
Patrzę sobie tymczasem na studentów j śmieję 
się do mich... Oni są zadowoleni, bo mvślą. żem 
waryat 1 śmieją się z głupoty. Czasem przy
chodzą ładne studentki, to przypatruję aię im 
chętnie aż do chwili, kiedy mnie profesor zno
wu potrzebuje... Rar.e mi powtarzać słowa, w

których jest „r“, potem każe mi mówić długie 
zdania: On chce mianowicie wykazać, że ja  się 
trochę jąkam, co ma być symptomatem mojej 
choroby'... Naturalnie jąkam się stale — nieci) 
isię stary profesor ucieszy... I  za każdym ra,zein 
jąkam się więcej, profesor jest bardzo zadowo
lony i konstatuje rozwój mojej choroby... Ma 
on nadzieję, że w krótkim czacie będzie mógł 
swym ucznionj zaprezentować dojrzałą już zu
pełnie tę. jak on tam j ą ‘ nazywa, paranoię"... 
Po skończoinem badaniu — każą mi odejść, a 
moje miejsce zajmuje inny pacyenj... i  znowu 
mam spokój na kilka tygodni... To jest właści
wie powiedziawszy trudno tutaj o całkowity 
spokój... Często oprowadza się po zakładzie 
studentów: wtedy pokazuje się nas i bada... 
Niekiedy znów przychodzę tacy ciekawi .jak 
pan, żeby pogapić się na waryatów.i Ja już cza
sem nie czekam nawet na te pytania, tylko 
odrazu bębnię swoje: „Jestem królem!.,, króle
stwo moje loży za. siedmiu góraint, za siedmiu 
rzekami..." i tak dalej i  tak dalej... To trw.ą 
krócej i  człowiek prędzej pozbywa się nieznoś
nych natrętów...

Z  sąsiedniego pokoju wyłonił się „Jakób ł y" 
w zimowej zarzutce — bez kapelusza, z  pakun
kiem w ręce i rzekł energicznym tonem:

— Proszę, niech pan pójdzie ze mną!
Kiedyśmy wyszli z i>okoju, przystaną) i spoj

rzał mi poważnie w oczy:
— Panie, pan musi mi pomóc. Dworaku kil

ka zamknęła mnie tutaj, ponieważ byłem im 
niewygodny. N ie chcą mnie mieć na (runie, 
chcą rządzić bezemnio... Ojczyzny! królestwo 
moje — w niebezpieczeństwie!... Oddaj pan mo
jemu biednemu krajowi — króla!... Wyswobodź 
mnie!... Możesz to t łatwością uczynić. Ziobimy

rozmawiają®poprostu obojętne m iny i 
nie przejdziemy koło portyera... On nie 
zy  niczego... Tylko niech mu pan nie da 
jakiego, tak jak to zawisze robią studfih®* .../j) !• 
dal groźnie. — Pan to zrobi dia mnie!... 
będzie umiał okaaać wdzięczność, gdy 
się znowu na tronie!... No, chodźm y!- *- 
prawie rozkazującym tonem.

Sjdnaicya moja była niesłychanie kłóR®..
Nie mogłem się przecież zgodzić na i e® nąd0’ 
pozycyę, a  zdawało mi się. że byłoby t0 ' e #  
lyzykdwnom człowiekowi tak zdec 
jak „Jakob I.“  powiedzieć w  tej chwiu:

On widział, żo się waham; oczv jeg° 
niesamowicie. Ić?

Co?! nie chcesz pan tego UCZT 
krzyknął z wściekłością.

Nie miałem wyjścia, .
— Tak. wasza' królewska wysokość ,p 

kłem pokornie — ale wasza wysokość n* 
na głow ie kapelusrza... To odraizu zwrOc
se- ,

 Prawda — przyznał i podał mi j c ^
proszę potrzymaj pan to, zaraz powrócę 
luszem. rie&

Spojrzał na mnie r.ieufnie i odaźódr 
ńie. jjjiig

Rzuciłem pakunek j pobieirłem 
Zaimlerzałem wyjść już, kiedy ktoS 
mnie silnie za ramię j krzeknął:

Dokąd to?! dokąd?!
Obróciłem gto.wę. , , ,*1

Ach! przeprasza ni pana — powu-u 
iyer —  myślałem, że to... .

Nie słuchałem dłużej: biegłem 3aK 
idiy tylko co prędzej wydostać sio n#

Koiiiec.

f°]if

ujiC?-
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Z drugiej strony i  co do węgla górnośląskiego
nie można obecnie z całą pewnością ustalać 
itosityngeritu miesięcznego, — mając na wzglę- 
r 21® ®iapewność sytuacyi politycznej na Gór
nym Śląsku, oraz trudności tran sportowe, które 
w % d jeszcze nie zostały usunięte.

Jak wiadomo, Polska otrzymywać ma z Gór- 
P6®0 śląska miesięcznie 450.000 ton węgla i  ko- 

a z tej ilości przewieźć u inna 100.080 ton 
*®ttymi wagonami. Otóż ta ostatnia okolicz- 

^ sć  stała oia przeszkodzie, że nie mogliśmy do* 
tycneaas w żadnym miesiącu otrzymać pełme- 
®° kontyngentu. Sprawa, jednak zaczyna się o- 
~®tnie stanowczo poprawiać, ho otrzymujemy 
- w nowych 30-tonowych węylar&k z Ameryki, 
j^ttdzo znaczna ilość tych wagonów znajduje 
ńt już w Gdańsku w montowaniu, tak, że za-

 uzasadniona, nadzieja, że juź za 2  ty-
Pierwszych przynajmniej 500 węglarek 

W®*e oddanych do ruchu. O ile węglarkami 
będzie przewożony węgiel z kopalni dąb

rowskich,, to nasuwają się pewne trudności te- 
cm % m 0j natury, gdyż tylko nieliczne kopalnie 
^J^adają urządzenia, poawalające na miotżli- 

podsuwania tak w ielkich wozów . na tar 
prawniczy. Pożytek wtięc z tych węglainek bę- 
® ie pełny dopiero z chwilą, kiedy wszystkie 

Zagłębia Dąbrowskiego przerobią swe 
*^*d!zenia torowe, — co jednak wymagać bę-

1 bardzo dużvch imwestycyi i ahiisaogo
caa»u.

Natomiast jeżeli chodzi o przywóz wę-
2 Górnego Śląska, amerykańskie węglarki

niewątpliwie w ielką przysługę, o ile 
ęń*?z będzie pj-z-eprowadz-otną sprawnie i  bezpie- 
^ r,le) w tem znaczeniu, aby Niemcy „przypad
łem" rdo skonfiskowali amerykańskich wo- 

*ttw.

, ®P«łalewaną wysyłkę węgla w  październiku 
ton ^  aa °Sółem 941.000 ton. z Których 217.000 

b P rzy zn a j Małopolsce na zaspokojenie wszy 
b MCh delałów zapotrzebowania. (Kontyngent 
• .kongresówki wynosi 406.000 ton, Wielkopol- 
i *43.000 ton, śląska Cieszyńskiego 29.000 ton, 

* £<*ańska 25.000 ton).
°gólnego kontyngentu małopolskiego przy

suń10 n* P- dla przemysłu 57.700 toin, dla ztakła- 
Municypalnych 9000 tan, dla gazowni 9000 

.,dk dla rolnictwa 6000 ton, na opał domowy, 
~ ton.

Bazar Polski.
budowlany, rozbudzony na 

b iM ^^M acay &ię powstaniem m<
   ___________ __  _ nowo W' Kra*
■y się powstaniem monumentalnej'*Q<kto'l* *4   — ---

<lzie w jednym z najpiękniejszych i najbar 
UłjęĴ Ucbliiwych punktów miasta U wylotów 
egu ^ lfclapole i Starowiślnej ohuk głównej po- 
atai’ ^urzy się obecnie fltary domeik, który tam j
pU* *  w  jeg0 miejsce, wedle zatwierdzonych 1 

Arch. Stryjeńskiego i Mączyńsikiego, ■ 
W ktć^,Się ma wspaniały gmach pięciopiętrowy, ’ 

m znajdziej - ̂  *"*ajuzije: pomiicszc^^i6 nowoicz^suj
S h  4Pawy’ zorganizowany na wzór podo* 
i ^granicznych insty.tucyj- Dla zbudowania 
W«4 c^d"&nia flnrrm utworzyła sie z in icjatywyi&nia domu, utworzyła się z inieyatywy 
* *  P o S - l  parceli spółka udziałowa p- f. „Ba* 
Ze śwint *’ której należą wybitne osu-blstości 
stry, . . a handlu, przemysłu, techniki i pałe- 
^ a d  }|erriiniej reprezentanci naiuki sztuk. ’ V 

Nadzorczej wchodzą: przewodniczą* 
P r*^  • Inż. Franciszek Drobniak, zastępca 
HedryL ^  Stanisław Jankowski, członkowie: 

^Menkel, Architekt Franciszek Mą* 
•Uaą linżyuier W iktor Petit, Adwokat dr Ro- 
ck bpęi bbirsch. Zawiadowcami spółki są: Rad* 

Architekt Tadeusz Stryjeński, 
rzę^ ,tTrl*u®- Dyrektor teatru miejskiego Teolll

h-j le w Polsce pierwsizego domu towaro* 
^ % c m ? e ,T]iev 
5ytu^,„ ^Uho-na:
ląc

.niewątpliwie doniosłym czynnikiem 
**ye ^ u m ic z n e m  Krakowa. Zagranicą in-
*®ferók0doi>ne regulatorami cen, ułatwia* 

^dim tej  warstwom zaopatrzeni e w najnie* 
p i t n ie  I f r t y k u ł y  i  wpływając t-emsamem 

"  “ umniejszenie drożyizny.

e leży Warszawa?
iŷ 11 o trzy rjie«kśmy, że wydawnictwo „Na- 
„Y®° ‘,Ąr>f I7' al0 od biura iuformaoyjno-praiso- 

t,h la presso“ list zaadresowany:

^  o g i  . • • . . .
Ze War z uprzejmein wyjasme-

Sią  ^  _ szawa,,. jest stolicę Polski. W ido- 
la i *  yf” aniern t«8 ° wyjaśnienia ,,Ar- 

os-̂ e11 łwy»łal nowe pimmo pod na

stępującym adresem: „Monsieur le directeur
clu ,.Narod“  Varsovie, Ąutriche...

Być może, iż trzeci list umieści Warszawę 
w Prusach...

Chwila bieiaea.
Kalendarzyk:

Narodzenie N. M. P.

Wschód słońca: 6 05 

Zachód słońca: 5'10.

Długość dnia: 13 13.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: ..KiJiński".
Czwartek: ,Ponad śnieg"
Piątek: „Kiliński".
Sobota: (Nowość!) ..Kolombina" sztuka w 3 aktach 

Krzywoszeskiego.
NiedzieJa popol.: „Kiliński".

Wieczór: „Kolombina".

TEATR „BAGATELA"
Śruda no poi.: „Czy jest co do oclenia".

W'ieezór: „Tajfun".
Czwartek: „Dobrze skrojony frak"

TEATR POWSZECHNY
Środa popol,: „Obrona Częstochowy"

Wieczór: „Chata za wsią".
Czwartek: „Za dawnych dobrych czasów".

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
środa popoł.: „Czar walca".

WTeczór: „Manewry jesienne".
Czwartek: „O czem dziewczęta marzą".

0 poszanowanie M M i  i i i i o  i izadu.
Komitet Obrony Państwa., złożony z teprezen- 

tanióiw wszystkich ugirupowań politycznych, u- 
znał jednomyślnie w chwili twoaizenia się, że 
przez c ż e u s  zmagania się naszej Rzeczypc.spoli- 
tej z zagmoającym bytowi Państwu wrogiem 
jest iobowiązkiem patryotycznym zaniecha 6 
wszelkich c łtiych polemik partyjnych 1 wstrzy
mać się od ataków na naczelne władze państwo
we.

Wobec powtarzającego się Odstępowania od 
tych >asad, stwierdza pttezydyum K. O. P., że 
mimu zniakomiitycir sukcesów naszych oohater- 
skicłi wojsk, nie minęło niebezpieczeństwo, 
grożące Państwu, dopóki nie przyjdzie do z Ar 
warcie, pokoju, że zbyt zaostrzono spory partyj
ne utrudniają wspólną pracę stronnictw w K. 
O. P „  mającą na celu obronę najwyższego in
teresu państwowego, oraz że ataki aa naczelne 
władze w Państwie, a w szczególności aa na- 
czcme Dowództwo, osłabiają front wewnętrzny
1 cdoine są wpłynąć ujemnie aa nastrój i bit- 
noźć armii, że przeto tego rodzaj u działanie wy
szłoby na szkodę Ojczyźnie.

Prezydyum K. O. P. wyraża nadzieję, że cale 
patrystyczne społeczeństwo zgodne Jest z tym. 
poglądem i potępi usiłowania naruszenia tego 
pokoju wewnętrznego, którego utrzymanie jest 
koniecznem dla skupienia, całej energii naro
dowej w obronie zaginionych najświętszych 
dóbr narodu.

K. O. P. zwraca ąię przeto do swych członków 
z gorącem wezwaniem, aby ze względu na 'nie
skończoną jeszcze wojnę oraz na potn ziębę utrzy 
mania i nadial jednolitego frontu na zewnątrz 
i na wewnątrz, oddziaływali uia swoje par ty e1 i 
ich organy prasowe w duchu umiarkowania i 
utrzymania zgody politycznej.

W  Krakowie, dnia 7-go września 1920 r. 
Piezydyum aciślejOfcego Komitetu Ohrony 

Państwa w  Krakowie.

IZ Ili
Depesza z Sebastopola podaje następujący 

„rozkaz dzienny" generała W rangla do koza
ków:

„Synowie Donu. Kubania, Tereku i Astra* 
chama! Po wielu niepowodzeniach wzmoglscie 
się ze o \\ na silach i na nowo orle skrzydła wa
sze gotowe są do lotu. Ponieście teraz szczę
ście i  wolność do ziemi ojców naszych. Złączy
liśmy się po bratersku wobec groźnego dla nas 
wszystkich niebezpieczeeiiistwa. Zawarłem z 
waszymi atamanami przymierze. Przysięgamy 
nie złożyć wpierw broni, zanim nie wyzwolimy 
z pod czeiwoneyo jarzma ziemi o*ców naszych.

Niech żyje wolność kozacka i ńiecli rozum i 
zdrowa mysi kozaków dopomogą do odbudowy 
życia rosyjskiego w naszej ojczyźnie.

Okres gorączki przeminął. Cały lud rosyjski 
wyzwoli się z czerwonego jarzma, a prawdziwi 
synowie ojczyzny złączą się, aby stać się ko
walam i swego szczęścia.

Na wszechrosyjskiem ludowem Zgromadzeniu 
spotkają sio i góral i mieszczanin i  wieśniak 
i wszyscy razem orzekną, jaką ma bvć nowa 
Rosy a.

„Złota wolność” bolszewicka.
Angielska partya robotnicza ogłosiła świeżo 

ostateczne sprawozdanie dclegacyi wysłanej do 
Rosyi, celem zbadania stosunków panujących 
pod rządami sowietów. Jak się okazuje, jest to 
bardzo cenny dokument do poznania „złotej 
wolnoieł“ w krainia sowietów.

Z niego dowiadujemy się między innomi, że:
1 . komuniści mają prawo noszenia broni,
2. wszyscy, którzy podejrzani są, zagrażają 

rządowi sowietów, są pozbawieni bezwzględnie 
wolności osobistej,

3. praca jest oparta na podstawach dyscypli
narnych.

4. cl, którzy są bez pracy, muazą przyjąć 
wszelką im ofiarowana pracę,

5. upaństwow.ienln ziemi nastąpiło tylko w 
teoryi.

Wkońcu stwierdza delegaeyu, że ludność 
wiejska nie nawróciła alę w zupełności na ko
munizm i nie ławto ulega władzy sowfoiów.

Komisya dewizowa.
Rozporządzeniem ministerstwa skstrbu z dnia 

7 sierpnia 1920 (Dziennik ustaw państwa Nr. 73 
poz. 505) zabroniony został w granicach Pań
stwa Polskiego wolny handel walutami i  dewi
zami zagrartiicznemi, a dla spełnienia powyż
szych czyninoścd powołano do życia Komlsyę de
wizową. — Zezwala, ona nia przydział poszcze
gólnym osobom i instytucyam sum w walucie 
zagranicznej tylko na cel ściśle określony, za 
pośrednictwem banków dewizowych, to jest ta* 
kich imistytucyj ki-edytoiwycli, które otrzymały 
specyalne upowiaźnienie ministra skerbu do u- 
skutecznienia powyższych transakcyj.

Prawa nankow dewizowych otrzymały w Kra
kowie następujące instytucye.

1) Akcyjny Bank Związkowy, filia  w  Krako
wie. »

2) Bank Handlowy, oddział w’ Krakowie.
3) Bank Kupiec twa Polskiego, oddział w K ra

kowie.
4) Bank Małopolski.
5) Bank Związku Spółek zarobkowych, od

dział w  Krakowie.
6) Galicyjski Bank Hipoteczny, filia  w Kra

kowie.
7) PoLski Bank Krajowy, filia  w- Knakowle.
8) Polski Bank Przemysłowy, filia  w Krako

wie.
9) Powszechny Bank Kredytowy, filia  w Krai- 

kowiie.
10) Ziemski Bauk Kredytowy, filia  w Klerko

wie.
Również w tych instytucyaoh składać należy 

podania o przydział wolut zagmuioznycli.
Zezwolenia na przydział wydają na podsuta- 

wje przedłożonych przez banki dewizowe podań 
petentów, utworzone we Lwowie i w Krakowie 
Komitety wykonawcze Komisyi dewizowej.

Do kompetencyi kmkowskiego Komitetu w y
konawczego należy załatwianie podiań osób i  
instytucyj w; obrębie Sądu apelacyjnego krako
wskiego, z wyjątkiem, miasta Białej.

Biurai tego Komitetu, mieszczą eię w  lokalu 
Polskiego Banku krajowego, plac Szczepański 
pod 1. 8.

Komitet ukonstytuował się. dnia 4 b. m. przy 
współudziale delegata ministerstwa skarbu, dra 
Lenna Barańskiego.

Prezesem krakowskiego Komitetu wykonaw
czego zamianowało ministerstwo .skarbu st. rad
cę skarbu, dna W iktora Gajewskiego, zaś wice
prezesem dra) Bronisława Kuśnierza

Z targu.
(m-m) Na targ wczorajszy dowieziono wielką 

obfitość jarzyn, mimo tego ceny b y ły . wysokie. 
Kilo zietnniakó*w płacono 3 marki, za główkę 
kapusty białej 1—2 marek, za główkę kapusty 
czerwonej 4—5 marek, za główkę kapusty w ło
skiej 1—2 marek, za kilo cebuli 15 m„ za kilo 
fasoli szparagowej 15 marek, za litr fasoli du
żej „Jaśka" 12 marek, za litr fasoli kolorowej 
8 marek, za wiązkę buraków 3 marki, za w iąz
kę marchwi 5 marek, za wiązkę pietruszki 6 
marek, za kilo dyni 2 marki, za kilo pomidorów 
16 marek, za ogórek 1—2 marek. Za jabłka żą
dano 6—8 marek za kilogram, za gruszki 10—12 
marek, za kilo śliwek węgierek — 10 marek. 
Cena mąki podniosła się na 43 marki zą kilo
gram. Za litr pszenicy żądano 15 marek, za litr 
żvta 14 marek, za litr pęcaku 15 marek, za litr 
ka.szy jęczmiennej 14 marek, za litr kukury- 

I dzionki 20 marek, za litr kaszy jaglanej 24 mk.
! za litr kaszy tatarczanoj 28 marek, za kilo gry 

siku pszennego 50 marek.
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Za kilo inssia żlaano 130—140 marek, za litr 
mleka 8 m arek , za kilo sera 30 marek, za jajko 
2 m. 50 fen. Ceny drobiu były następujące; 
kaczka 80—100 m arek , gęś duża 200—ftO marek, 
kura 150—180 marek, para kogutków 90— 120 
marek.

OD REDAK GYI. Z pcwodu ustawowego zakazu 
pracy w diuka*, niecił w niedziele i święta, następny 
numer „Scńea*1 ukaże się we czwartak o godz. 8*mej 
rano.

PRZYDZIAŁ OCHOTNIKÓW BO KORPUSU OFI* 
CERÓW D LA  W Y M A H O  SPRAWIEDLIWOŚCI. W o*
bec zwiększania zakresu działalności sądownictwa  
wojskowego nastąpi dalsze powołanie na czas wojny  
do czynnej słu iby w  Korpusie sędziowskim prawni
ków  zaroi ostro wtfcych w  mysi ustawy z dnia 20 sty 
cznia 1020 r„ oraz przydzielenie do korpusu oficerów  
dla wym iaru sprawiedliwości tych ochotników, któ* 
rzy posiadają kwalifłkacye do pełnienia służby w  
tym korpusie. Praw nicy .mający być powołani oraz  
zaciągnięci jako ochotnicy, którzy dotychczas nie po* 
siadają stopnia, oficerskiego, przyjm owani będą do 
służby w korpusie sądowym  z nadaniem im prowizo
rycznego stopnia oficerskiego i to zależnie od legą  
czy posiida ją  kwalifikacye do piastowania stanowi* 
ska sędz!o\vsk*Xj*;o (b. zaborze pruskim  egzamin asse 
scrski w  b. zaborze austryacnim  egzamin sędziowski, 
adwokacki m b nc-taryalny, w  b zaborze rosyjskim  
egzamin na starszego kandydata do posad sądowych, 
wpis na lś»to adwokatów przysięgłych, nominacye na  
urząu sędziowskij, czy też nie, w  stopniach porucz 
ników  lub podporuczników K. S Po powołaniu wy* 
mienionych esób tło służby wojskowej odbędą one 
kurs przygotowawczy z zakresu podstawowego wy* 
szkolenia żołnierskiego, organizacyi arm ii i zasad są
downictwa wojskowego, którego utworzenie usku* 
teczni Oddział 4*ty w  porozumieniu z Oddziałem 3. 
Szt. M. S. W ojsk  i interesowanemi władzami. Rangi 
oifcerskie nadano wymienionym osobom prowizory
cznie zostaną zatwierdzone, względnie ustalone przez 
Komisy? W eryfikacyjną dla oficerów po złożemc z 
wynikiem dodatnim egzaminu oficr - ' ego, na pod* 
stawie ogóinycli zasad przyjm owania oficerów do 
W P . Osoby, któro egzaminu tego nie złożą, nie mo* 
gą  być definitywnie do Korpusu sądowego przyjęte 
i będą zwalniane bez zaliczenia do Rezerwy. Pow o
łani już z ustawy z 20 stycznia 1920 r. do służby cz^n 
nej w  K. S. prawnicy, jakoteż powołani w  przyszło* 
ści, oraz zaciągnięci jako ochotnicy, którzy posiada* 
ją  oficerski stopień wojskowy, przyjęci będą do cza
su ustalenia ich stopnia przez Kocaisyę W eryfika* 
cyjną oficerów W P . do Korpusu sądowego na ogól* 
nyclf warunkach, na jakich odbywa się przyjm owa
nie oficerów do W P . Ci oficerowie. Którzy w  ch.vdi 
powołania, posiadają pełne kwalifikacye sędziowskie 
a  m ają  rainiźstry stopień oficerski z b. armii zabór* 
czych, będą.przyjęci prowizorycznie w  stopniach po* 
Tuczników. Praw nicy powołani z ustawy, jakoteż za
ciągnięci jako -chotnicy do Korpusu sędziowskiego, 
otrzym ają od chwili zgłoszenia się do pełnienia 
czynnej służby pnrne uposażenie według obowiązują* 
cych zasad o uposżeiiiu oficerów przy zachowaniu 
postanowień ustawy z 11 lipca 1919 roku. Dz. P. P. 
N r. 59 poz. 357 z i919 roku. Powołanie prawników  
nastąpi przez Oddz'ał G*ty Sztabu M. S. W ojsk, na
danie zaś : : -pni u- wizorycznych wymienionym ofi* 
cerom, oraz przyjm owanie tychże do W P , przepro
wadzi Oddział 5*ty Szt. M. S. W ojsk  na wniosek 
Oddziału G*go.

KOESISYA D E W IZ O W A  W  W A R SZA W IE  podaje 
do wiadomości publicznej, ze na mocy rozporządze
nia M inistra Skarbu, z dnia 7 sierpnia br. opobliko* 
wanego w „Dz. Ustaw 1* N r. 73. Osoby wyjeżdżające  
za granicę, mogą nabyć w  jednym z banków dewi* 
z owych, na podstawie paszportu zagranicznego, w a 
lutę obcą w  sumie do 2.000 franków francuskich, lub  
równowartość jej w  innej walucie na iedną osobę 
na koszta podróży i do 500 franków  franc. na jedną  
osobę jcdnMgazowo na koszta utrzymania, lecz na 
przewóz tych pieniędzy nrzez granicę należy uzyskać 
za pośrednictwem banku odpowiednie pozwolenie. 
N a  wywóz zagranicę marek polskich w  sumie do 
1000 Mkp. na jedną osobę pozwolenie Komisyi De* 
wizowej wym agane nic je3t. Jednocześnie Korni \ya 
Dewizowa przypomina, że na mocy tegoż rozporzą* 
dzenia wszcikie sumy i  dewizy w  walutach zagra
nicznych, znajdujące się w  posiadaniu osób i insty* 
tucyl prywatnycii, w inny być do dnia 10 września  
sprzedane jednemu z banków dewizowych. W szelkie  
uzyskane po tym terminie sumy i dewizy w  walucie 
zagranicznej, w inny być bezzwłocznie stawiane do 
dvspozycyi jednego z banków dewizowych.

U K O S  G ŻENIE  SP R Z E D A Ż Y  C UK R U  2 A  L IP IE C . 
Magistrat zawiadam ia, że sprzedaż cukru za lipiec 
br. kończy się z dniem 10 września br. Konsumy i 
sklepy rejonowe m ają złożyć zrealizowane kupony 
z powyższego okresu we w łaściwych biurach chlebo* 
wycii do dnia 13 września włącznie.

C ZE R W O N K A  A  P Ł U K A N E  JAR ZYN . Z powodu 
szerzenia się w  mieście epidemii czerwonki, Magi* 
strat najsurowiej zakazuje ‘płukania jarzyn w  tzw. 
płuczkach (M łynów ce) w  Dz. 14, 15 i 17 pod zagroże- 
żoniem karami.

W P IS Y  BO M IEJSKIEJ SZKOŁY GOSPODARCZEJ 
(ul. Pędzichów 13j odbędą się v dniach 11. 13 i 14 
września od godz. 1U— 12 przedpoł. i od P o  popoł. 
aj na jedboroczny kurs uczenie zwyczajnych; b) do 
dwuletniego sem inaryum  gospodarczego. Kandydat* 
ki z wykształceniem pedagogicznem lub egzaminem  
dojrzałości szkól średnich mogą otrzymać po 10 mie* 
siecznym kursio patent na nauczycielki szkół go
spodarczych.

Z T E A T R U  IK . J. SŁOWACKIEGO. W znowiony o- 
becnie „Kiliński" utai się rzeczywistą atrakcyą dla  
dzisiejszej Publiczność1, odnosząc u niej jak u prasy 
świetny , ukcŁs. Dotkcnała ta sztuka, patryotyczna, 
tak odpowiadające nastrojem obecnym, zapewnio* 
ne m a stałe powodzenie*na naszej scenie. „Kiliński*1 
powtórzony będzie w piątek 10 bm. Jutro dramat 
Żeromskiego „Ponad śnieg**. Zapowiedziane na dzi*

sial żołnierskie przedstawienie popołudniowe, zosta
ło odłożone z przyczyn technicznych. Najbliższą no* 
wością będzie 3*aktovva komedya Stef. Krzywoszew- 
skiego pt. „Kolombina**, która przychoazi ao nas po 
świetnych sukcesach zeszłoi^cznych na scenach war* 
szawskich „Rozmaitości". W  ^ v y m  uworze przedsta 
wia znany, autor pojedynek-uczuć pomiędzy świato
wą prim adonną operową, otoczoną hołdami a prze* 
ciętną dziewczyną, która świeżością swego uczucia 
zwycięża w  sercu mężczyzny. W ytraw ny zmysł te* 
atralny autora „Głuszca", „Pani Chorążyny**, „Edu- 
kacyi B ronki" i in. wyraził się także w  „Kolombi* 
nie" szeregiem typów scenicznych, dających świetne 
pole popisu dla artystów*. Reżyseruje M Jednowski.

W  MIEJSKIM TEATRZE IM. J. S7.C WACKIEGO  
wystąpi w  piątek 17 bm. znakomity pianista Kgon 
Petri. Będzie to pożegnalny koncert tego sławnego  
pianisty, który zatrzymany wskutek wypadków wo* 
jenych w  naszym kraju, przenosi się obecnie zagra
nicę do Szwajcaryi, by w  konserwatoryum  Bazylej* 
skiem objąć posadę profesora gry fortepianowej na 
najwyższym  kursie mistrzowskim. Kilkuletni pobyt 
Egona Petricgo w  Krakowie, zapisał się trwale w  na* 
sze.i pamięci. Koncerty jego były zawsze ozdobą se
zonów* koncertowych i zgromadzały tłumy publicz* 
ności. W  pożegnalnym koncercie glów*ną część pro* 
graniu zajmie, obok kompozyeyi Bacha, cały szereg 
innych dotąd w  Krakowie nie wykonywanych. B i
lety są już do nabycia w  kasie dziennej teatru.

Z TEATRU „BAGATELA11. Dzisiaj z okazyi święta 
dw a odbędą się przedstawienia w „Bagateli**. Popo* 
łudniu wesoła farsa „Czy jest co do oclenia" —  wie* 
czorem zaś cioszący się rokiem powodzeniem „Taj
fun" z pp. EJsnlrówną i Brydzińskim w  głównych  
postaciach sztuki. „Dobrze skrojony frak " pojaw i się 
jeszcze jutro wieczorem.

D W U LE TN I KURS DRAMATYCZNY MIEJSKI, 
obejm ujący całokształt nauki, nic-zLędny dla artysty 
dramatycznego, rozpoczyna nowy rok szkolny dnia 1 
października br. Najwybitniejsze siły fachowe zosta* 
ły zaproszone do objęcia nauki na kursie. Bliższe 
szczegóły o planie naukowym  nc obu latach kursu  
zostaną ogłoszone w* dniach najbliższych. W pisy  na  
pierwszy i drugi rok „Dwuletniego kursu drama* 
tycznego** przyjm uje od dnia 9 września jego kiero
wnik, prof. Józef W iśniowski, codziennie miedzy g.
11— 1 przedpoł. w kancelaryi swojej w  miej. teatrze 
Powszechnym (ul. Rajska 12-.

W IEC W  PODGÓRZU. Dziś dnia 8 bm. odbędzie się 
w  Podgórzu wiec w  sali Sokoła o godz. 12 w  poła* 
dnie. Przedmiotem obrad będą ważne zadania bic* 
żącei chwili w  sprawie obrony Państwa

DAR DLA POLSKIEGO IN W ALID Y . Pan Teodor 
W atraszewski. członek czynny L ig i Obrony Ojczyzny 
złożył do dyspozycyi Dowódcy frontu, generała bro* 
ni Józefa Hallera, protektora Tow Zagród dla poi* 
skich inwalidów  im. Kościuszki 20.000 Mk. na rzecz 
tegoż Towarzystwa Czyn ten prawdziw ie obywatel
ski oby znalazł iaknajliczniejszych naśladowców.

PRZEM IANA URZĘDU POCZT. W O LA  RZĘDZłN* 
SKA N A  AGENCYĘ POCZTOWĄ. Z dniem 13 sierp* 
nia br. przemienione urząd pocztowy W o la  rzędziń 
ska na ageneye pocztową II stornia podlegającą u* 
rzędowi pocztowemu Tarnów  1, jako urzędowi zbiór* 
czemu. M iejscowy okrrg  doręczeń wymienionej a- 
gencyi tworzy gm ina W o la  rzędzińsi.a, zamiejscowy 
zaś gminy W a łk i i Jodłówka zd. Wałki,

JZ1JANI3 DLA  LUDNOŚCI WADOWIC. Otrzymu- , 
jem y następujący komuniku-t: Kiedy z początkiem jj 
lipca br. nieszczęścia uderzyły na naszą Ojczyznę, 
społeczeństwo wadowickie .odruchowo zrozumiało 
Dowagę chwili i pospieszyło z pomocą wojskowość5. 
Zorganizował się m iejscowy komitat PK O P i rozdzie 
lił swą działalność na sekeye. Panie pracujące w  
PKOP. pod przewodnictwem p. Solarskiej zorganizo* 
w ały  trzy sekeye. Sekeye te rozwinęły zbawienną  
działalność okazując praktycznie żołnierzowi nasze* 
u a, że całe społeczeństwo przy nim stoi i z nim  
współczuje. Dowództwo szpitala wojskowego w  W a 
dowicach poczuwa się do obowiązku, za tak wydatną  
pracę i opiekę nad szpitalem, za dary w  bieliźnic, 
artykułach spożywczych itp. złożyć ^okcyi opiek', nad 
chorym żołnierzem serdeczne podziękowanie. Pod  
kreślić należy także zrozumienie i współpracę ko* 
mitetów okolicznych jakoto Lgoty, Inwałdu, M ucha
rza. W ieprza i Kalwaryi.

(T j Z WOJSKOWYCH SĄDÓW DORAŹNYCH. 
W czoraj pod przewodnictwem m ajora korpusu są* 
dowego dra Tad. Gizińskiego odbyły się rozprawy  
sądu doraźnego w  tut. sądzie wojskowym  przy ulicy 
Montelupich. Józef Kwapisz szeregowiec zasądzony 
za występek dczercyi na rok więzienia z wliczeniem  
3 miesięcznego aresztu śledczego. Izalc Leber szerego 
wiec za występek dezercyilfcsądzony na rok więzie* 
nia. Rozprawy dwu innych odroczono z powodu cho* 
robij*. Również odroczono dla przesłuchania św iad
ków  sprawę Leona Berezowskiego szeregowca o u* 
krywanie dezertera i W ładys ław a  Sternalskiego sior* 
żanta o zbrodnię oszustwa.

(T j BZIEGIOBÓJCA. W  tut. powiat, sądzie kar- 
j nym odbyła się w  dniach G i 7 bm. rozprawa pod 
1 przewodnictwem radcy Jelonka przeciw Wojciecbo* 

w* strychalskiemu, Stanisławowi Porceli i Janowi 
• Hołocie o zbrodnie kilkakrotnej kradzieży. Nadto IIo* 

łota był oskarżony o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała popełnionego na osobie p. Skrysińskiego i zbro- 

’ dnie zabójstwa własnej trzechletniej córki Józefy. 
Hołota dokonał zaabójstwa swej córki będąc pija* 
nym. Był on już karany kilkakrotnie za opilstwo. 
N a  mocy werdyktu sędziów przysięgłych uwzględnio* 
no w  zbrodni I-Ioloty jako motyw łagodzący jego  
młody wiek i przyznano mu częściową amnestyę. 
W ed ług  ogłoszonego wyroku zasad7 on** Strych .Jakie
go na 3 lata więzienia, Porcelę na 22 miesiące Hołotę 
w  myśl częściowej amnestyi na 6 lat ciężkiego wię 
zienia. Wszystkim  wliczono czas aresztu śledczego.
W  roprawaeh oskarżał prokurator Schwarz, bronili 
adwokaci Chruszyński, H er z fpWebcr.

(T j UJĘGIE S2PIEG ÓW r DEZERTERA, W czoraj 
przytransportowano do Krakowa trzech młodych męż 
czyzn. których władze pograniczne wojskowo poj
m ały na pograniczu Czechoslowacyi i Polski. Jak się 
w śledztwie okazało są to szpiedzy czescy, 
którzy już od dłuższego czasu grasowali w  miastach

pogranicznych. Odstawiono ich do tut. sądu wojsko* 
wego. W czoraj również władze graniczne polskie o<l* 
stawiły ao K rakow a niejakiego Rosenberga, który, 
jest dezerterem, i kiory był opatrzony faiszywym  pa
szportem czeskim. Rosenberg chciał zbiedz przód 
służbą wojskową za granicę. Zostanie on oddany P°d 
sąd doraźny wojskowy .

(T j KRADZIEŻ GARBSROPY WARTOŚCI 50.009 
mAREK. Dwaj znani złodzieje podgórscy Józef Wio* 
szyński i Andrzej Jel wiek skradli wczoraj sicrżuU* 
tom kompanii wartowniczej Antoniemu J a k u b ó w *  
skiemu i M aksym ilianowi Łyczakowi różne przed
mioty z garderoby wartości 50.000 marek. Policja. *  
Podgórzu podczas rewizyi w  mieszkaniu złodziei* 
część rzeczy odebrała. Z  częścią zaś rzeczy umknę** 
złodziej g

(T j NABOŻEŃSTWO ZA SPOKÓJ DUSZY ŚP. ®  
DW AR UA GOJjDSTEINA. Z inieyatywy zarządu Md* 
zeum Narodowego iv Krakowie odbyło się wczoraj 
nabożeństwo żałobne w  kościele N P  M aryj za *1*' 
lój duszy śp. Hdwaitła Goldsteina, kasm sza M u** 

Narodowego, miłośnika i kolekcyonera sztuki (któ* 
rego cenne zbiory otrzymało tut. Muzeum Narodowe) 
a który. przed kilku dniam i zmarł w  Paryżu. W  i)8* 
bożeństwie brali udział członkowie Prezydyum  u1*8) 
sta, Muzeum Narodowego i przedstawiciele 
świata artystycznego i literackiego.

NADESŁANE.

taUhnfiBM .Sta', iit&l'
uprasza P. T. Słuchaczów i Słucha* 
czki, a zw łaszcza Panów Wojskowych 
względnie Ich Rodziny o podani® 
Swego obecnego m iejsca pobytu. 210?

Mundanfiki
piszącej na maszynie poszukuje Kancslar/S ad*®* 
kacka dra MARKA i HAM ElOctA w  Krakowie* 

Karmelu-.ta 8.
Zgłoszenia m iędzy godziną 4— 6 p op o łu Ju i^ ,,

CSIówn® w ygran e
Mk. 600.000, 400.000, 300.090, 2UO.OO} 
100.000, 60.000, 50.000, 4U.C00 i U J  
łącznie 3 8 .0 Q Ó  wygranycń w kwo^

N u r e k  2 5 f 3 8 5 . ( j C 0
przypadają na k (3 S Q  (ostatnią) I. P o l^ ®  

Loteryi K lasowej.

Co drugi los wygrywa.
Ciągnienie codziennie od 13 wrzeSnla da 8 październik* *

Cena losów: Va Mk. 200, Vi Mk. 100, Va Mk. 50 
Wysyłka losów za poprzedniem przekazaniem naidtyLflfi 

lub za zaliczką.
Zamówić najrychlej jak (iłuje zapas starczy.

w Kolekturze Loteryi Państwowej ,

P. Hausmuna w Przemyślu, Plac na 3ra«fl|5̂

Smoczki gumoW®
i garnitury do flaszek dla dzieci —  p °

Stanisław Baran i SM
Kraków, Sławkowska 6. 

RZĄOOWWIE ZATWIERDZONE ^
Kursa Handlowe J E R M P

J. PILCHA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA :39. g 
PRZYJMUJĄ WPISY NA KURSA -
i 4 WJIES. CODZIENNIE D 0 10 WRZE

„MATURA"
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  I. 32, ^
Godziny urzędowe od godz. 9— 1 i od 4 G. krt

fachowy pv-yjniuje od godz. 12—- • f .  <
Nowy rok szkolny otwarty ,es‘anto 20 wrześn** 
Kollokwium wstępne dla P. T. Słuchaczów si1
czasowego kursu I-rocznego i 2-letniego od bęc ^  f t '  
i 18 b. ® . bezpośrednio zaś po niern rcPeły*°rliiłu 
rowe z całokształtu dotąd przerobionego u} ‘ ‘  K pi *  
k owe go dla wszystkich osób pragnących **°

a: jbliższym terminie jesiennym-
Dla Panów wojsKowycli, mających tcnn:n na ygo
utworzymy w miarę zgłoszeń osobne komplety 
wawcze.—  Lekcye iadywidunlno i zb iorow e. 
wstępne i poprawcze
wawezj. —  Lekcye iadywidunlno i zb iorow e. " j j !

— hiiOniiacye i Pr0 ”
płatnie.

mm g
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R u c h  g i e f d o w p .
Kraków, 8 września.

(*) Ruch n;a giełdzie wczorajszej był nlczwy- 
, ® ożywiony. Wszystkie papiery przemysłowe 
Jjy przedmiotem transakcyi. Mimo znacznej 

Podaży, zwyżka papierów przemysłowych trwa 
“ adal. pirZecjętaic zyskały one na kursie 25—55 
Punktów na sztuce. Najwyższą zwyżkę osiąg- 
^ • y  nT-epege", za które płacono 3600 w stosun- 

d do 3545 z dnia ouegdajszego. „Polska Naif- 
ulega nadal wahaniom. Pnajwie każdy dzień 

P^*>nosi zmianę kursu. Wczoraj akcye te spa- 
\ o  10 punktów.

W akcyach bankowych i papierach lokacyjnych zastój.
CK»UŁA k u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k ie j

Z DNIA 7 WRZEŚNIA.
Akcye Tuw. handJL i przem.: Polskie Tow. 

uandl. ofiar. 410, żąd. 470. Hamdl. Spółka akc. 
W Pex“ ofAar- 210- żąd. 250, transakc. 235. Zie- 

*Wi9ki ofiar. 1525, żąd. 1625, transakc. 1575. 
 ̂ orkia" fabryka ceanentu ofiar. 1500, żąd. 1600. 

lkśn aKC- górn. Siersza ofiar. 1450, żącL
transakc. 1470—1480. „Tepege" Tow. dla 

, edstęb. górniczych ofiar. 3400, żąd. 3700, 
3575—3600. Polska Nafta ofiar. 1225, 

***• 1325 transakc. 1240—1250. „Oikos“ tirans- 
J e . 2700-2725.

jęcie Niemiec do Ligi Narodów
kresem sowieckiej republiki?

* » (PAT) Teł- Ko nip. ,,Nev. Conrant" do= 
łą Sr Q ^ ’nn: Lord Churchill wygłosił w  śro- 

■*tDxdzie mowę, w której oświadczył Się

Narodowa demokracya dąży do 
opanowania komisyi spraw zagrań.

Warszawa (tel. M.). W torkowe posiedzenie 
Komisyi spraw zagranicznych rozpoczęło się 

incydentem niezmiernie charakterystycznym 
dia polityki narodowej dcinukracyi. Posiedzeniu 
temu przewodniczył marszałek Sejmu, który w  
zagajeniu przyciszonym głosem zakomuniko
wał, że w myśl przyjętego regulaminu przewo
dnictwo komisyi przypaść ma Związkowi ludo
wo-narodowemu, a wiceprezydentura Zjedno
czeniu ludowemu. Następnie marszałek prosił 
posła Stanisława Grabskiego, aby zajął miejsce 
prezydyalne. Pos. Grabski uczynił to też natych
miast. Posłowie, zaskoczeni tą samowolną de- 
cyzyą marszałka, zaprotestowali, energicznie 
przeciw ternu. W ytworzyła się syluacya skom
plikowana. Poseł Grabski, nio chcąc dopuścić 
do konfliktu, zrezygnował natychmiast z wybo
ru, ustępując miejsca marszałkowi. Zarządzono 
przerwę, celem porozumienia się posłów, poczem 
obrady rozpoczęto ponownie.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania przedsta
wiciele Piastowców, Thugutowców, O. P. R. i 
gru/py SŁapińskiego opuścili salę. Socesya 15 
posłów nie zdetonowała zupełnie pozostałych w 
liczbie 16 przedstawicieli prawicy, którzy do
konali pomimo to wyboru prezydyum. Przewo
dniczącym wybrano pi©f. Stanisława Grabskie- 
B®» a jego zastępcą posła Falkowskiego. Wyboru 
sekretarza nie dokonano, pozostawiając to miej 
sce socyałistom. W  kołach narodowo-edmokra- 
tycznych incydent na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisyi spraw zagranicznych kamen* 
tują jako rozbicie kealicyi stronnictw.

W  czasie dyskusyi dwukrotnie wytworzyła 
się taka sytuacya, że 16 głosów prawicy człon
ków komisy! (N. D., N. Z. L., Ćhrz. D. i klub 
mieszoz.) przeciwstawiło się 15 głosom leiwicy, 
przy głosowaniu niajd wnioskiem pos, dra Ktuecr- 
nika (Piastów ca), domagającym się trożstirzy- 
gnięcia sprawy wyboau przewodniczącego przez 
konwent seniorów.

Z tego powodu „Kuryer Poranny'1 pisze: Chy
ba nikt nie zapomniał, w  jakich warunkach pan 
Grabski był zmuszonym to stanowisko w  majp, 
opuścić. N ie zapomniano też chyba historyi z -o- 
ficyalnym i dokumentami, które wedle eufemi
zmu posła ks. Lutosławskiego pani Stania bawi 
Grabski wziął ze sobą i wzbraniał się zwrócić. 
Że narodowy demokracya może wysuwać pana1 

, Stanisława Grabskiego jako swieigo męża zau- 
| fania, temu nikt dziwić się nie może. Po iuidze 

za przyjęciem Niemiec do Ligi narodów. Przyję* « poznańskiej, po świeżych nieścisłościach pania

Warszawa. (Tel. M.) W  dziale papierów pro
centowych na tutejszej giełdzie zmian nie było. 
Kursy na ogół trzymały się na poprzedniej wy
sokości, przy ruchu cokolwiek wyższym. W  ak
cyach ruch średni, co dotyczyło przeważnie pa
pierów .bankowych i  metalurgicznych. Pod ko
niec zebrania zapanowała tendeneya rubla bar
dzo chwiejna, w  końcu jednak nastąpił powrót 
do dawnych kursów. Z walut zagranicznych 
przy wzrastającym popycie podwyższono kurea 
franków, funtów i dolarótw.

Warszawa (tel. M.). Za markę polską płacono 
wczoraj w  Wiedniu wr wolnym obrocie 116, po
przednio 108.

Wiedeń (PA T ). Giełda wiedeńska z dnia 7-go 
b. m.: Renta ma jowa, 99, austryacka renta koro
nowa 99, renta lutowa 9975, węgierska renta 
koronową 109, losy tureckie 2199, pryorytety 
kolei południowej 1414, Anglo Bank 855, Bank 
Verein 827, Bonk kredytowy 1820, ' austryacki 
Zakład kredytowy 1029, Bank depozytowy 790, 
Laonder Bank 123975. Merkury 828, Union Bank 
845, Bank obrotowy 64950, Żivnois:tenska Banka 
1700, kolej północna 13350, koleje austryackie 
3910, kolej południowa 1170, A lpiny 4110, Betrg 
und Huetten 9980, Krupp 1607, Poldu. Huette 
2600, Prager Eisen 7900, Rima 3445, Skoda 2469, 
Zieleniewski 1600, Apollo 5000, Fanito 21100, Ga
licyjskie Karpaty 17000, Golicya 24500, Schod- 
nioa 14100.

cie to odwróci niebezpieczeństwo bolszewickie od 
Europy i przyspieszy koniec sowieckiej republikL

,.t Rokowania polsko-niemieckie.
do p ia n ia  polsko-niemieckie z inieyatywy polskiej. — Rokowania nie 

°Wadziły do rezultatu z powodu opornego stanęwiska rządu nie- 
w  mieckiego.

tUrigu aWa (PAT). W edle „Deutsche Allg. Zei- 
iadczył niemiecki minister spraw za- 

!arn>ej s ni ano na posiedzeniu parłam en-
tłłtleicj^c.lrł,‘®yi dla spraw zagranicznych między 
^niig, j  zpe 0 ile  zaproponowane przezeń roko- 

>lską nie doprowadzą. wkrótce do po- 
się ^  rezultatu, mogłoby się wydarzyć tak, 

„^ z e  Sj wydarzyło we Wrocławiu, że prze
praw i rn '̂a ia  cierpliwości opinii publicznej, 
ej nn^ _ tei  otrzymujemy ze strony miaro
_  ijące wyjaśnianie:

^ a ł T 811! 3  polsko-niemieckie, o których wspo 
5? PoUkl Ciągną sią z inieyatywy rzą-
ncią od początku roku bieżącego i do-

' k°munikacyjnych, ekonomicznych 
Rita* Odłtti z iytulu przejęcia przez rząd

° ' ł'aai?l r̂acYi byłej dzielnicy pruskiej.
t tU * 'J e sz^^ nai,Viarie ^ii^^ratnie, nie dopre-hlą
***4 £wod do konkretnych wyników, jedy- 

górnego stanowiska rządu uie-
ostatnio w maju b. 

i  delegatów swoich
konfe- 

z, Paryża
°wauia kompetentnych czynników 

oó ^ ^ Zan â p<*n©wnych pertraktacyj
!^8iż *®9° czasu niestety bezDwOcne, po-

. osiągnięto porozumienie co do 
1 terminu rokowań,

i Wywrh n° Weini zastrzeżeniami i
!£uJąc tern

rząd niemieęki 
waiun-

samein dalszą, żmudną

dyskusyę. Rząd niemiecki stał i stoi mada! mai 
stanowisku, że szybkie uregulowanie w  drodze 
układu stosunków komunikacyjnych i  ekono
micznych poisko-niemieckich nieodzownem jest 
zarówno w interesie Polski, jak i  Niemiec. Za
patrywanie to podzielają też sprzymierzeńcy, 
do których pośrednictwa odwoływano się nie
jednokrotnie, uwzględniając jednakże ciągle 
przerwy w  rokowaniach oraiz fakt, że uregulo
wanie ruchu transytowegio przez korytarz po
morski, postanowione dekretem rady ministrów 
z dnia 10 kwietnia b. r  „nie weszło w  życie, po
nieważ rząd niemiecki nie uregulował dotych
czas, mimo przyzwolenia polskiego, pociągów 
bezpośrednich na lin ii Czersk— Chojnice. Stiwier 
dzić należy, że opinia niemiecka, rzekomo wzlbu- 
rzoma utrudnieniami przy przejeżdża© przez Pol 
skę, zwracać się powinna z pretensyajni wyłą
cznie do Berlina, nie zafj do Warszawy. Co do 
sposobu, w  jak i pretensye te znajdują ujście^ to 
wyrazić wypada nadzieję, że metody, zastoso
wane we Wrocławiu wobec konsulatu polskie
go i francuskiego, nie znajdą ponownie zasto
sowania, a barbarzyństwo i bezmyślne poczy
nanie podburzonych przez Niemców tłumów 
przeciw komukolwiek, analeaóoby w opinii wszy 
srtkich .spokojnie i bezstronnie myślących ludzi 
tylko słowa potępienia, a nie wytłumaczenia.

fał Wrangel otacza wojska sowieckie.

Głąbdńskiego, nie ma rzeczy, powiedzmy grze
czni© „madzwyczajinej", którejby isdę od tego 
stronniotwia spodziewać nie można.

Rozłam w  klubie pracy Konstytucyjnej.
Warszawa (tel. M.). W  kołach poselskich mó

wią, że wskutek stanowiska, zajętego na osto- 
tniem posiedzeniu sejipowej komisyi spraw za
granicznych przez pos. Dębińskiego, należy o- 
czekiwać rozłamu w  klubie pracy konstytucyj
nej. Jak słychać, posłowie demokratyczni, znaj
dujący się w  klubi9 pracy konstytucyjnej, obu
rzeni postępowaniem pos. Dębińskiego, zamie
rzają zamanifestować wystąpieniem z klubu.

U '  ^
koreep. donosi z IjOU- | gel zecnktiął 

Telegra,ph“ , że geneaał W  ran- Dniepru.
wojska czerwone na wschód od

Skuteczna akcya polska w sprawie 
gnębienia ludności polskiej przez 

Niemców na Mazurach.
Warszawa (PA T ) W ydział prasowy ministerst 

wa spraw zagranicznych kohiunikujo:
Z powodu gwałtów bojówek niemieckich na lu= 

dności polskiej w  powiatach malborskim i Ost= 
rudzkim, miniisterstwo spraw zagranicznych po
leciło dnia 28 sierpnia poselstwu w Berlinie e* 
nergiczną inteiwencyę u rządu niemieckiego, 
zwracając przedewszysilikiem uwagę na fakt po* 
bicia i aresztowania pana Wolskiego w Biskup
cu, wypędzenia Ł zmaltretowania ks. Działów* 
skiego, ziemianina Fragsteina i Zgłrskiego, ro= 
dżiny Grakstein oraz ks. Serkmvskiego. W e 
wszystkich wypadkach nadużyć ,na obszai-ze swej 
działalności konsulat zgłosił protest u władz 
niemieckich, czyniąc odpowiednie kroki celem 
zabezpieczenia życia i mienia ludności polskiej. 
Z drugiej strony konsulat polski w Kłajpedizae 
przyłączył się do tej akcyi- Wynikłem tej akcyi' 
jest wyposzczenie wszystkich aresztowanych 
Polaków, a władze niemiookie pnyo&iooały prze- 
ciwdrialaó rwawydrzendta bojówefe «i*meckich. 
Biuro Wolffa komunikuje, żc rząd niemiecki po* 
tęp ta otwarci® wybryki przeciw Polakom, wy* 
dając zarządzenie, celem utrzyma*-ia spokoju i 
j»orządk*i w  wymienionych obszarach- Rząd pol
ski anstrzegł sofcie dalsze kroki w tej sprawia
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Poznaj s ls a ie l
Wszystkim pragnącym po

znać swój charakter, zalety, ; 
wady i ważniejsze zdarzenia i 
w życiu, komunikującym w ła -; 
snoręcznie imię. nazwisko i 
adres, cenne wJdizówki wy
syła bezpłatnie uczony psy- < 
cho-grafoiog Szyilei-Szkoinik; 
(autor prac naukowych), War- j 
szawa, Piękns 25-12. 2187 j

WITAJCIE

2&U3fŁEM kartę odroczenia
na nazwisko Laszkiewicz 

Jan z Kawojowo: Góry, pow. 
Chrzanów. 2134

powracający z i c t a i s k  i wywcza
sów? Witajcie i oddawajcie swą 
odzież do odświeżenia Zjedno
czonym Pralniom i Farbiarnćom 
Krakowskim „Tęcza“.

.M A T U R A ” *J£2?Ł*
SókroUsryat czynny ou godz, !)— 1 i 4—6 (oprócz niedziel 

i świąt). Kierownik fnci.c wy przyjmuje od g. 12—1-
\Vpisy na nowe itursa maturyczns, 1-roczne i 2-Ib* 
lnie, gimtiazyalne realne, seminaryalne, kurs3 wy- 
Widłowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro- 
kowanych p łśsy jjtttia je  s i e  le s£ « z@  k i l k a

• Dla niezamożnych i 1’. T. Wojskowych i In- „ 
walioów znaczne zniżki i ulgi w spłatach- 21SS 

Pożądane są najszybsze zgłasżenia. informatyc i praspeW* 
bezpotnie.

ubezpieczać można rzecze

O liw ą 2152
do maszyn i akumulatorów 
hut łownie i częściowo poleca

L. W EIKDLING
Kraków, G nuzka 26: ic h  159?.

Cennik bandaży
rupturowych, przeciw zgar
bieniu, przeciw wypadaniu 
macicy, na żylaki nóg, mo
c zn ik i gumowe i t. d. wysyła 

S .  P o l a c z e k ,  S a m b o r .
2147

Salmlak

zaginięcia na dowolna wartość.

i inne ja rzyn y , fak  marchew, buraki, 
kapustę zakupu je i sp rzed a je

i WYKONUJE

Z£ M 3  auKHifi

rsib un ii

i mm® su  »

A P R O W I Z A C Y A  M IA S T  1 M A S Z  i K8U W ®
SP. Z O GR. O D PG W . Kraków , uS. P o d w ale  3. Ta l. 3343.

2011

ODDZIAŁ ZIEMIOPŁODÓW
i  W KRAKO W IE, PAŁAC SP ISK I. ^ ---------------

Dla przejezdnych w przeciągu 24 ch godzin.

do dzwonków poleca 21&4 

L. WSINBL1NG 
Kraków, Grodzka 28, tel. 1598.

Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syndykat 
rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek rolniczych imie
niem producentów i przez Aprewizaeyc; m ia st, Nuz^, 
Związek Kolejarzy, Froletaryat i Związek gospodarczy 1 j

imieniem konsumentów, 217 > $ |
m

Prze czyta jc ie  na jśw ieższy  nurncf

„ S z c z u f t k a ’ ’ ł
adnlK

Wała w dobrym stanie d o' 
inrzedania. Kraków, Mikołaj
ska 16, Handel korzenny i de

likatesów Lucyan Pauli. 
2157

Poszukuje się 2167
urzędnika fachowca

do biura spedycyjnego, ob- 
znajomionego z kalkulacyą 
transportową, ocleniem i t. p. 
czynnościami spedycyjnemu 
Zgłoszenia: Biuro M. Ada

pOSZUKUJE Się LOKALU na
biuro z 1— 2 ubikacyi w 

śródmieściu. Wiadomość: biu
ro reklamy .Prasa*. Kraków- 
Karmelicka 16. Warunki wy
najęcia omówione będą oso, 
biście. 2165

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone

to najpoczytniejszy tygOt
I C A  humorystyczny w Polso-9 

1^'oL^ ‘ o niezawisły organ satyry P9*  
Jtyoznei .

^ 7 r ' / S i ł f ż k  to najmilsza laktura w a*1?"]!
podróży w góry, nad morw 1% 
zdrojowisk. 1

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
w Galicyi pracownia do naprawy m aszyn biurowych. Wykonanie 

dokładne, prędkie i pod gwarancyą, 1479

Prenumerata miesięczna 16 Mk. Ccua pujcily.J?™ 
no nnmcrii 5 Kik. Du nit3>yela we wszystlsict* " |,i 
rach dr.iennikóu1, sUlatlcwnlaeh tytoniu (trafi*11' ''

fUEOAKCYA I ADMiNISTRA'.¥£:
L W Ó W , U L. S O K O Ł A  L. ♦*

w- KEYHA, mechanik, Kraków, F l o t y l l a  3.
przyjmuje do naprawy główna 
centrala Juliu sz Hecker, Kra-

mowskiej. Hotel Krakowski. 1 kow, św . Marka 25. 2132

• e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e

U l  1 1  D U e p
| w Zakop an em  *

przyjmuje pacyentów jak dawniej — 
rozporządza wolnymi pokojami. 2139

e e s e e e w e e e e e e e e n o e e e o e c e e e e e e e e e e e c t

Ola kansumów I sklepów hartownych poleca
R

które pod względem jakości przewyższa wszelkie wyroby 
krajowe i zagraniczne 2098

Fabryka mydła w Pcdyórzu, Józefińska 4i.
ktKLfib

IAHDEŁ PBZYBORdW SZEWSKICH I KSAllilECHICH
M. ABRAHAMER

Kraków-Podgórze, u!. Legionów (3-go maja) 8

FABRYKA DYAMENTOW
do rznięcia szkła oraz do sza jb  szm erglowych
fl« Szeftet, Warszawa, Graniczna 16 a.
T e le fo n  2 4 3 -7 9 . Istnieje od 1882 r.

wyrabia dyamenty podług systemu zagranicznego. 2177

k u r i e r  w ie d e ń s k i

Ważne dla Kunców!
1000 skrzyń zapałek po 5 0 0 0  pudełek 
30 ton łoju do wyrobu mydła,
50 ton mydła angielskiego 60 do 65 %,
15 ton tłuszczu kokosowego jadalnego pod gwa-an- 

cyą 100% tłuszczu w pakietach ł/2- i 1-funtowych.

Oprócz tego oferuję skórę podeszwową, kawę, esen 
c ję  octową, herbatę i t. d., wszystko loco Gdańsk na

tychmiast do wysyłki gotowe. 2139

Zgłoszenia \  grzeczności przyjmuje

Edward Eibenschlitz w Krakowie, Zielona 5.

Oficjalny orgafi Słowiańskiej Izby dla 
handiii i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawo'11
hanem przemysłu I odbudowy okoiiom- 
wogóle; oraz Kulturalnym i społeczny®'

.2/SlRedakcya i aciministracya: Wiedeń III. GdrtnerS* 
P re n u m e ra ta  ro c z n a  4 8  IV5R P 

Treść pierwszego numeru:
Od Kedakeyi. — Słowiańska Izba dla , 
i przemysłu, jej geneza i cele. —  Orga°l 
wewnętrzna Izby. —  Statu i Izby. — 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i Pr 

Kronika Izby. —  Polskie Izby hao 
zagranicą.

siu.

REKLAMA
JEST

DŹWIGNIA H A N D L U !
Najpewniejszy skyłek przyno
s z ą  o g ł o s z e n i a  z a m i e s z c z a n e

sprzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i  luk. 
do Bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno
wego i ręcznego po n a d e r  niskich cenach. Sprzedaż 

hm-towna i częściowa. 1407

W „GOŃCU KRAKOWSKIM”
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